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Cena pRunraerair. 
R Siesięsm ie Ki*. 60
Za odnoszenie Illk. 15

na pro w in cji „  85
UWAGA: KrenucieratŁ 

oraz wszelkie ualeźMćcl 
przesyłane pocitą, nate- 
ży adresować jak nastę­
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8,

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano
........ . do 7 wieczorem .

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki
........ . od 5 — 7 wieesorem................

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu­
bliczności od 7—0 po poł. codziennie.
R ęlso p isó w  n le n a ^ iik ło y o h  s ię  d o d r t tk u  f c ^ a k c j a
------ :-------------- ni® m M S . -------------------------------
A r ty k u ły  b e z  o z n a c z e a ia  b o n o ra r ju m  u w a t a n e  
—  —  —  eą  3* b e z p ła tn e .  —  —  —

CENA OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem  mk. 12.— 
w tckśclo mk. 14.—po tek­
ście reklamy mk. 7.—, na- 
krologl mk. 5.—, rwyezaj- 
ne mV. 5.60 ra  -wiór»* 

petitowy jednołamowy.

Ogłoszenia drobne 1 nak, 
za wyraz, dla poBznku}^ 

CTch pracy 80.
O g ł  s z o i ia  n a o s y ła n o  po 
g . 6  w lecz . 5 0  p n c .  d w ż e j
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25 g rudn ia

wielki świąteczny program!
r e z j fs e r j ' ,
s o t t s a s j i t
p o m ^ s łs w o ś s i i
t e c h n i k i .

Po raz pierwszy w  Polsce najsilniejszy człowiek, Szampion św iata  ALBERTINI w  6-ciu aktowym niebywałym  dramacieJ
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Początek przedstawień w  św ięta  o g. 3-ej po pot. Orkiestra sym foniczna pod dyr. I-go koncertm istrza Ł. O. S. p. M. CHWATA.

Ceny m iejsc na p U t r w s z y  seaas zavżo«iel

Codarioniie w  św ięta  o godz. 2-ej po poł., a w  dni powmecLiie g. 3 ł|2 po poł.

BET* s ^ a e j a l i n t e  p»»;x* ¿3 s t a w i e n i e  d S a  d f s f e c i  a ^jf ia
z w ielkim  świątrecacyra- program ««.

P«daje się  do wiadom ości że;-

AKTOROWIE SCENY POLSKIEJ 
urządzają

WIELI.iE W IM W KKO SYL«TE»7i*Q¥lE

a ro»oc.7iJii« si* ono w przedchwilę »m arcia Star*£* Roku MCMXX 
dnia 31 grudnia o godz. 11.30 wieo*. pimktunlnle w TEATRZE MIEJSKIM 
(Dzielna 18). Kto pca*»»« n*jw**«lej i najgodniej uczcló powitawe 
Nowego Roku biechaj a«»p«*ray aię w bilet kupiony w kasie Teatru 

by k u  wstępu na toż widowisko nio wzbronić««.

K o m to t  P le b is c y to w y  O kręgu  Łódzk iego .

W poniedziałek, dn. 27 grudnia 1920 r., punktualnie o g. 8 w iecz.
odbędzie się

na rzecz akcji piaî oylawgj w Sali Koncertowej Dzietna 13 pjj
"  '  ; . j

»

E»aozno6ć I 1
W  s a li F e łtk ic h  Zw H jzkśw  Zaw & daw ych , G łow na 31,

o ^ i i^ a k ie  s i ę

Chórów Górnośląskich
(50 kobiet i  70 mężczyzn) 

z łaskawym udziałtw tiizde j Ork g-iry Si«iiHiicz8Bi
pod djrei*c.-il t-ffuob® f l z u l c s .

oraz artystów Teatru Polskiego. Szczegóły w programach

W>11

|$  Bilety w Cenie od 80 do 20 marok do nabycia w Komitecie Plebiscytowym ¡ |  
(Przejazd 4, l-eze piętro), w cukierni W-go Komara (Piotrkowska, róg G Sierp- *3 
nia), w dniu zaś k»accrtu od godz. 5-ej po południu w kasie Sali Koncertowej.

u sM , dnia 25 fir&tffl o goiz. 3-del pi poi Bufół na MIEJSCU.

Pracia pasi
na Górnym Śląsku oczekują Polski 
Cfa nas zależy by do nich przyszła ||

Wszystkim w spółpracownikom ! 
czytelnikom naszego pisma składamy 
jaknajserdeczniejsze życzenia—  

WESOŁYCH ŚWIĄT!
Redakcja.



; p  fc ą  C A» =  54 r: r a  359

Teatr Miejski
D z ie ln a  18. 

pod dyrekcją A t. h ł w s r o w l s o ,

St,: te 25 b. u .  o g. 3 po poł.

!sy  ss a s £s
Krotochwila w 8 *kt. B. K atarzy .

Sobót? '¿i b. tu,  o g. S wiłc*.

i  
li*°  o w ó d ż"

Kcn*. v  3  akt B c f* :o tl ,

fflfe

KkcJz. 26 l .  m. o g. 3 po poł. po eenacii popuL
„ P A t l  D A U A 2  Yłł

wieczorom o g. 8 Prem jtr*
„SZOPKA PSL3KA“  »«•««*•

K o m it e t  P l e b i s c y t o w y  O k r ę g u  Ł ó d z k i e g o .

W  nteSiiełe, ¿ 1. 2 6  g r U K a  c a & s  i:e  S a i  0 u C I V T V

dyr. J a n a  e ® 8 r a i a k t e w l c z a  

i red. Konrada Ftedlera

.,0 Górnym Śląsku”
1) 0 godz. 3 po południu w S a li flke. lou). 

h. Se^ra przg ul. Piotrkowskiej 295.
2) 0 godz. 6 m t c i .  u* Sali I Odizkiłu Sirażg 

Ogaimrej przg ul. Konstantynooskicj 4. •
C$) Biloty otrzymać motoa w Komitacie PloWscytowym (Przeiaad 4) c 
(i§ S parafjach: św. Stanisława Kostki, św. Kray4a, św. Józefa i N. Marji I

e ® s ® ® e e @ ® e 5 » s ® ® 3 6 ^ ® ® ® ® ® s Ś 5  ~

oraz w 
Fanny. I

U~TBM PlGtrHswsKa tóg Oliwna!.

liii fil V
A m e ry k a ń sk a  sen sa c ja !

WHaniebny 

C z y n “
dramat w  6 aktach.

W sobotę 1 niedzielę o g. 2-ąj 
specjalne przedstaw, dla mło­
dzieży, po cenach najniższych

Ręka Opatrzności
dramat z życia poszukiwaczy  

ałota.

M u  „ m u m  Ś..I9TS“ .

Łódź] 24 grudnia 1920.

W igilja... Odwiecznym zw ycza­
jem na pamiątkę przyjścia na św iat 
Dobrej Nowiny— Polska cała łączy  
się dziś przy opłatku wigilijnym , 
symbolu —  wiary, nadziei i brater­
stw a. Przez długie lata niewoli, a 
następnie przez ciąg wojny euro­
pejskiej— łamanie się  opłatkiem by­
ło św iętem  w iary wbrew okrutnej 
rzeczyw istości, nadziei wbrew sa­
mej nadziei, że po długich latach  
udręczeń, po latach mroków niew o­
l i—nareszcie Polska doczeka się  
swej w igilji, a na jej dotąd po- 
chmurnem nieb ie— zabłyśnie gw ia ­
zda, zwiastująca nadejście nowych  
czasów, nowego życia w wyzwolo­
nej ofiarami i trudem pokoleń Oj­
czyźnie, w e własnem państwie.

W tym roku obchodzić będzie­
my dawno oczekiwaną w igilję pol­
ską.

Kajdany niew oli prysły... Woj­
na ustała... Mimo to w igilja  tegoro­
czna nie będzie jeszcze św iętem  ra­
dości i wesela... Przy stole w ig i­
lijnym nie aasiądzie wielu drogich 
nam, którzy złożyli krew sw ą mło­
dą na ołtarza Ojczyzny.

Horyzont polityczny nie jest zu­
pełnie jasny 1 nie rokuje z całą pe­
w nością pokoju. Czeka nas plebis­
cyt na O. SUpsku, plebiscyt na Wi­
leńszczyźnie. Czeka nas w ielka pra­
ca nad przywróceniem normalnych 
stosunków wewnętrznych, nad w y­
plenieniem kąkolu, który zagłusza  
niw y pojtetarwoAci naszej, nad za­
gojeniem  Ki* p« aiew ołi i  ruinie 
w ojennej

CzwJta aae siojedna ciężka je ­
szcze oh-mik... jy ezy ć  w ię« sobie 
p o w in » £ « y  m*cy przetrwania i 
przez wy «¿«¡Msa s*vbości, żyezyć so­
bie wiiknlli*|r w*H zw ycięstw a nad 
wszystlciem e© zło i podłe... Życzyć 
Bobio pewieewśmy w iary i  nadziei, 
która nam pwwefl w ypracować w ła­
snym w y siliłem  lepszo warunki ist­
nienia i  decaakaó się  promiennego 
Jutra!

Państwo świętej cierpliwości.
Powiadają, żo w tedy dopiero 

dostrzega <ałow;ek istotny rozmiar 
okresu dauc.H*wego, gdy okres ten 
należy całkow icie do przeszłości. 
Trudno nun ttdy zeba^iyć i ocenić 
niejedftol Tru Ino okreitlić w agą i 
kształt tego, co dzieje się  dopiero, 
a jutro czy pojutrze być ma -p o d ­
w aliną dobrobytu narodowego i siły  
państwa. Są i  tacy, którzy tw ier­
dzą, że naw et dyplomata nie pow i­
nien baw ić się  w  roa-aśnianie mro­
ków przyszłości i obliczanie efektu 
sw ych czynów w  perspektywie stu­
leci; wystarczy je io li będ^iio praco­
w ał planowo, intensyw nie i przezur- 
nie, przewidując jakie skutki pocią­
gną za sobą jego czyny przy istn ie­
jącym  układzie stosunków.

Nie potrzeba tedy być prorokiem  
czy jasnowidzem, by działać uży­
tecznie na arenie politycznej i owo­
ce swej pracy ofiarow yw ać roda­
kom.

*
Od dwóch lat istniejąca Rzecz­

pospolita nasza, stając się państwem  
nowoczesnem, przeżywa chw ile prób 
ogniowych. Zycie jest gorączkowe, 
wszystko prawie robi się  doraźnie; 
ale dzięki temu, żo jednak robi się  
coś nie coś i że plemię polskie ma 
silne poczucie narodowości,— Polska 
niepodległa żyje.

Nio w ynika z tego, niestety, 
że dzieje się u nas dobrze i  że przy- 
szłość państwa ma kolory jutrzenki. 
Bowiem życie nasze społeczne upły­
w a źle. Pomińmy sprawy etyki; 
nie mówmy tedy o tak licznych na­
dużyciach i powszechnem obchodze­
niu mądrych i niemądrych przepi­
sów prawa, nie mówmy o orgji pa- 
skarstwa. To zjawiska powszechne, 
cechujące każdy okres powojenny, 
a tak „naturalne", jak obdzieranie 
trupów i rannych. Są rzeczy groź­
niejszo. Tam, gdzio powinna być 
in ic ja ty w a — jest bezduszna rutyna; 
tam, gdzie powinna być encrgja—  
jest, przeciwnie, niedołęstwo; tam, 
ladzie powinien być wzorowy porzą­
dek—jest .ba łagan“; tam, gdzie po­
w inna być odwaga —  jest tchórzo­
stwo; tam, gdzie powinno być szyb­
kie działanie — jest kunktatorstwo; 
tam, gd iie  powinno być poczucie od­
pow iedzia lności—  jest głupota albo 
bezczelność.

Ogólne narzekanie staje się naj­
istotniejszą treścią naszych rozmów 
na temat życia państwowego Polski. 
Każdy normalny Moskal stałby się  
W tych warunkach już oddawna bol­
szewikiem  i dokonał jakiejś niedo­
rzecznej rewolucji. Każdy normalny 
Europejczyk, szukając drogi w yj­
ścia, sm agałby słowem, piórem i rę­
ką głównych winow ajców  i  w ysu­
nął na czoło tych. którzy mieliby 
w olę czynu i odwagę odpowiadania 
za czyny i bezczynność; usuwałby bez­
litośnie w  kąt różnych nadętych  
głuptasów i  postawą sw ą zdecydo­
w aną w Sejmie, prasie i instytucjach  
społecznych — zmuszał „sterników“ 
do pamiętania o idei państwa pra­
worządnego i liczenia się  z opinją 
narodu; mydłkom wyznaczyłby na­
leżne im mi<usoa i  tempo życia po­

litycznego uczyniłby stokroć szyb- 
szem. A liści «Polak jest... cierpliwy. 
Jest jak leniuch, który wypala so­
bie papierosem dziurę w  dłoni, ale 
czeka cierpliwi© aż papieros sam 
zgaśnie. Wyrzeka, pozwala się  0- 
kłam ywać niedołęgom, agitow ać kre­
aturom z pod ciomnej gwiazdy z tej
i  owej strony firmamentu politycz­
nego, obdzierać oszustom, prowoko­
w ać agentom chaosu. Z obolałych 
wrzodów w yciska się trochę mar 
terji i przykłada maść... na przetrwa­
nie do następnej podobnej pseudo- 
ope racji.

Pręży się  w  nas podobno encr­
gja, żyje sum ienie narodowe, biją 
serca i są przecież tu i owdzie ro­
zumy. Zmartwychwstała wielkość 
Polski, jest tym wichrem, który po­
dobno dusze o silnych skrzydłach 
porywa ku wyżynom.

Wiara w  niedalekie czasy szczę, 
śliw ości jest silna i powszechna, 
przeto, jako środek uwielokratnia- 
nia energji, może być podporą czy­
nów, a trucizną dla wszelkiego lese- 
teryzmu. Przed kilku zaledw ie mie­
siącam i męstwo żołni» rxa ocal:to pań­
stw o od zagłady. Na polach dyplo­
macji pozycje nasze są, naogół bio­
rąc, korzystne.,. A przy tem w szyst- 
kiem jest Ojczyzna nasza— strażnica 
cywiliaacji europejskiej i przybytek 
prawa —  państwom św iętej cierpli­
wości.

Widzą to w szyscy I martwią się. 
Robią naw et z krytyki obecnego sta­
nu rzeczy w  kraju— oręż w  walkach  
partyjnych. Czują to nawet ambit­
ni tchórze, stojący w  ogonkach kan­
dydatów do tek ministerjalnych. 
„Mądrzejsi"—uciekają w  porę z fo- 
telów  ministerjalnych i umywają rę­
ce. A tak znany ogół, narzekając, 
w ie o sytuacji tyło' co przeciętny 
organ prasy krajowej, karmiony 
sieczką agencyj telegraficznych. I 
w ięcej w iedzieć nie chce. O, cier­
pliw ości nasza, bądź przeklęta!

»

Przełamując opłatek w  w igilję  
Bożego Narodzenia, Polak . Polakowi 
życzyć winien, by umarła w  nim 
cierpliwość, a narodziła się  n iecier­
pliwość i pasja w  pracy twórczej, 
w  dążeniu do zrozumienia i opano­
w ania sytuacji wewnętrznej. Bo­
wiem wtedy dopiero ustać będą mo­
gły rządy opłakane —  dojutrków. I 
może zacznie się  dziać lepiej...

Z. L.

W roku lo l 1 w wlezieniu przy ulicy 
M'lsz-i była nas spora garstka en»*terow- 
có v . Mniej niebezpiecznych trzymano w 
olicynie ua „owczarni*, więcej—we fronto­
wym budynku. Pepesowcy iyU z nami w 
zgodzie. Esdecy i na nieb i na nas pa­
trzyli z podełba. Esdecy z pepesowcami 
wiedli ciągłe spory i dyskusje. Dochodzi* 
ło a i do walki „na barykady". Najbardziej 
zaciekłymi byli pepesowłec P. spolszczo­
ny rusln 1 eodek D. spolszczony źyd. Cha­
rakterystyczną Jest Jednak rzeczą, te  ów 
wypierający się ojczyzny esdek, po uciecz­
ce 1 Syber]t zaciągnął ile  do legjonów
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ite zw ó j p ra sy  t iPB .

DU oig?niz8cH górnośląskiej NPR 
(jjicń JO bm. ważną stanowi datę. Z dniem 
tym Um tełity orgAn NPR — yazeta co* 
dzienni» „Pohk* okazał» się poraź pierw­
szy w w lasuj drukarni w Katowicach, 
która poftitais wyłącznie środkami robo* 
im ku w * n y  wydataej pomocy Związku
górników ZŹP.

Ptzy lej sposokaości warto dokonać 
przeglądu dotychczasowego dorobku NPR 
»>*<irrunku własnej prasy. Otóż w tej 
chwili programowi NPR sł*ży sześć pism 
coracanycb: naaza .Praca“, pomorski 
„Orwa ltobotnika“ („Kurjer Narodowy'), 
wWfcopoisiM „Prawda* i sosnowiicki 
#Q;*i Pracy*, obiługający Zagłębie Dą- 
Wow#kke. Dalsze dwa pipnia—to katowicki 
,P o ta k \ organ górnośląski, który niedłu­
go, mamy nadziaję, poda nam bliższą 
O(o6 bratnią i boctiuniski „Wiarus I’ol- 
ti« *, orgas wycbodźtwa na Zachodzie Nie*
lii ICC.

Pozatem posieka NPR dwa organy 
tygodniowe: .Sprawę Robotniczą“ w War- 
Izuwie i nowo-powsUłą „Pochodnię", or­
gan «irganUacji m ałopolskich. Trzeba rów* 
n iii  <lv tego zaliczyć już ukazującego się 
©4 kwartału trzy razy tygodniowo „Kosy­
niera" w Poznaniu i tak* samą .Obronę 
Łndu", do wydawania Której przystępuje 
lojrjń od Nowego Rol&

Wszystko lo—to niemal że wyłącznie 
dorobek ostatnich dwu lat. W tym roku 
pp. powitity dwa pisma codzienne: .Glos 
Ikobotn ka" w Toruniu i .Praca" w Łodzi. 
Jak na początek—dorobek o niemały, tem 
•M niejszy, i e  oparty wyłącznie na wła- 
inycb robotniczych siłach i środkach.

*-■ » ■—
Przed plebiscytem 

górnośląskim.
\**alka o Górny Śląsk wchodzi w  

,d łę irnjwyższego napięcia.
Cała Polska obchodzić będzie od 

66 .X U rb .d o21  1921 r. .Tydzień Śląski". 
Serce i rozwaga podyktują prawym Po­
lakom, )Yule winni dla zwycięstwa zło­
żyć ofiary.

Przypominamy o koncercie Górno- 
fląskle) drużyny śpiewaczej, który się 
odbędde w dn. 27 bm., o  godz. 8  wlecz, 
w Sali Koncertowej, Dzielna 18. Bilety 
są do nabyć a w cukierni p. Komara, 
w Komitecie Plebiacytowym, Przejazd 4, 
a w dniu koncertu od godziny 5 pp, w 
S ili Koncertowej.

fa. Sftft________________

PANIE MICHALE!
I oto znowu święta Bożego Naro­

dzenia! Dziwny, nioprzemożony urok 
mają w I olsce to święta. To jakoby 
święto bratniego pojednania aię, święto 
miłości. Obyż nastąpiło złączenie się 
całego narodu polskiego w jedną wielką
i zgodną rodzinę. Obyfc zapanowała mi­
łość pomiędzy nami nie w słowio, nie 
od święta, alo w czynie, w życiu co- 
dziennem. Oby ogień miłości wielkiej 
przepalił i zniszczył wśród nas wszelką 
zawiść, pychę, chciwość i wogóle wszel­
kie zło i przejął nas zapałem do pracy 
zbiorowej nad odradzającą się Ojczyzną, 
dla wspólnego naszego dobra i przysz­
łości naszych dzieci!

'Wmi n — — .................  i ni HMww»

S p r a w y  r o b o t n i c z e

S V a j k  p r i c o w n i H Ó «  
m ły n a rsk ic h  zak iA s>onyi

Pol. Zw. Zaw. pracownUów i ro­
botników młyr.arsk ch w Warszawie, 
oddział w Pabhncacti komunikuje nam, 
i e  strajk, o którym w swoim czasie pi- 
aaliśny zakończył się w poniedziałek, 
dn. 20 grudnia r. b. z korzyścią dla pra­
cowników.

Z eb ran ie  t ta rz ą d u  Pol* Zw, 
Zan*« rubo ln ików  m i t j  kiciu

W poniedziałek, o  godz- 6 po poł„ 
edbędz e a>Q zebranie wszystkich człon­
ków zarządu PZZ robotmnów m iejs-ich
•  udziałem wszyatKich delegatów  ro- 
botninów m iejs^cń . Staw cie eię oby­
watele. Skrawy ważne.

Z PZZ R it» B udow lanych.
Polski Zw. Zaw. Robotr budowla* 

nych (murarzy, stolarzy, cieśli, brukarzy 
betoniarzy) zwołuje ogólne zebranie w 
lokalu przy ul. Głównej 81 w dniu 26 
b. m. o g. 10 rano. Sprawy ważne.

Kalendarzyk.
Dziś Adama i Ewy 
Jutro Boże Narodzenie
Wschód słońca, 8 m. 12 
Zachód „ 3 m. 47
Wschód księżyca 3 m. 17 
Zaciiód 8 0 ra. 27

Z życic ciśiaizMji n. P. R.
O pła tek  w Dzielnicy B a łu c ­

kie] UPR.
Zarząd D zielnicy Bałuckiej zapra­

sza wszystkich kolegów-czlonków o przy­
bycie na opłatek w 2 gio święto Bożego 
Narodzenia o g. 8 po poł.

B a c z n o ś ć ,  PabjaniczanieF
We wtorek, dn. 28 grudnia, o  godz.

6 wiecz. w sali Pol. Zw. Zaw. (ul. Koś­
ciuszki 50) odbędzie się ogólne zebra­
nie członków Narodowej Partji Robot­
nicze). Referaty polityczne wygłoszą  
posłow ie dr. B. Fichna i M. Tomczak. 
Wejście za okazaniem legitym aci. O 
liczno i punktualne przybycie uprasza 
Zarząd.

B a c z n o ó ć ! 
IB. P, R-owcy we T om aszow ic  i

W poniedziałek, dn. 27 grudnia, o  
god7. 4 pp. odbędzie się ogólne zebra* 
nto członków NPR. w Tom aszowie Ma­
zowieckim. Sprawy ważne. Stawcie się  
licznie.

T s e tr , m u z y k i  l  sztu k a .
Teatr Kicjskl.

Dzisiaj z powodu Wigilii Teatr nie* 
czynny. Jutro w sobot; dwa widowiska-
o godz. 3-ej po poł. po cenach popular­
nych „Urw s" Katerwy, a o  godz. 8 w. 
.P ow ói ź “ B«rgera.

W niedzielę, dnia 26 b. m. równiki 
dwa widowiska: o godz. 3-aj po poł. po 
cenach popularnych .P an  Damazy* z 
dyr. Zelwerowiczem w tytułowej roli, o
o  godz. 8-ej wiecz. premiera arUuainej, 
nigdy w Łodzi nie granej „Szopki Pol-, 
akie,“ Or-Ota z tańcami i śpiewami. 
UJział b erze Cały zespół, oraz liczni 
statyści i or iestra. Nowe dekoracja po­
mysłu A. Pronaszki. „Szopka Polska“ 
powtórzono b idzie w poniedz ałeu, dnia 
27 i we wtóre*, dnia 28 •>. m.

—" o ■■

Z  m i a s t a .
Od redakcji. Do dzisiM szego nu­

meru ,i ia  y“ aoł? zamy oia prenume­
ratorów jako bezj-la y dodatek, kalen­
darz ścienny na r-»k 1921; kalendarz 
wykonany jest nader stara nie. Prenu­
meratorzy, którym chłopcy rve doręczą  
kalendarza, zechcą natychmiast inter­
weniować w aam inistia ¡i, i tóra d;iś 
otwarta jest do godz. 4 po poł. Czy­
telnicy mouą nabywać alendarz za 
Ofłatą m<. 3 w administracji.

Ł. powodu świąt — następny nu­
mer „Prjcy* wyjazie w ponkdziale . 
przed połu !mem.

— „Pasterka" w kościołaeh S w  
Krzyża i Najśw. Marji anny odprawio- 
ną zostmiie o g. 12, a w kościele kate­
dralnym Sw. Stanisława Kostki e 11 w 
nocy.}

—  Kredyt amerykański dla Palski. Nie­
zwłoczne  ̂o -̂il f O) w>u %v d w V| wy- 
bitny członest senatu Stanów Zjednoczo­
nych, Mac Cormick, odbył KOi.ler ncję z 
p. Atredein Bourgefeis, przedstawiciele’« 
wiel I bo syndykatu amerykańskiego Wbit- 
woll. K^nfcrioija mitjćky dwoma Amery* 
kanaioi dotyczyła spraw wasi ticiwazc-

rzęcJce1. Zamiarem p. Boarget*« Jest zoi- 
gaauowanie wielkiego kredytu amerykań­
skiego dla Polski. Kredyt ten byłby uży­
ty n« o lbudowę przemysłu wielkiego ofi»z 
n i udzielenie wydatnej pomocy rolnikom 
pul'Kim przy zasiewach i zbiorach tego­
rocznych.

— Biura Magistratu są czynne dzi- 
' ełaj do godz. 12 w południe, zaś kasa
Magistratu do godz. 11-ej przed połud­
niem.

—  W środę przyjeżdża do Łodzi de­
legacja niezależnych socjalistów gdań­
skich, członków konstytuanty i Rady 
Miejskiej, rewizytując magistrat l Radę 
Miejską łódzką.

— Życzenia od żołnierzy. Z okazji 
tfwiąt b o ie g o  Narodzenia telefoniści 
sztabu II baonu 31 p. Strzelców  Ka­
niowskich (Poczta połowa 35) ślą pięk­
nym Łodziankom, oraz Łodzianom ser­
deczne życzenia: Kapr. J. Szewczyk, 
ster. strzel. T. Stępiński, strz. S. Sala* 
Ciński, strz. J. Szeps.

•
Pięknym Łodziankom przesyłają

pozdrowienia z ra  i granicy rozejmowej 
polsko-bolszewickiej na Litwie, podofi­
cerow ie 9 komp. telegr., Łodzianie: S. 
Niediwiecki, R Htller, B. Abramtzyk, 
St. Latawiec, E. Winsz, A. I fajfer, 
M. Glm so, M. Wiśniewski, M- Barcz, 
Swatek.

*
Z okazji św iąt Bożego Narodzenia  

zasyłam y rodzicom, znajom ym ,. oraz 
wszystKim obywatełKom i 'obywatelom  
se-¡leczne życzenia: W esołych Świąt: 
Półrolczyk L. kapral, Ktos ński P. kapr., 
Juszkifw icz W. kapr., Kociołek W. kapr., 
Weiss H chorąży, Bisinger W. sierżant, 
Kocabiński F. sierżant, Szymczak M 
at. szer.

— Kursy dla inwalidów. Zarząd 
Związku v>etmtKÓw Rzecz. Hol. w War­
szawie organizuje 3-m iesięczne kursy 
8amorządowo-społiC*ne przygotowu ące  
do fachowego wyrobień a działaczy i 
kierowni ów, którzyby stali się motorem  
pracy zbiorowej na terenie powiatu, łub 
gminy. Na powyższe kursy będą przyj­
mowani inwalidzi wojskowi, dla których 
będą zastosowane ul^i cenzusu nauko­
wego zmniejszonego do 4—5 klas gim- 
nazialnycn przy 8ter3zym ogólnym ro­
zwoju umysłowym kandydata.

Kandydaci inw aldzi winni b ą d i  
ustnie, bąoź piśmiennie zgłaszać się do 
Okręgowej E«spozytury Se %cji O j eki 
M. S. Wo,s'f. w Ł >dz. najpóźniej do dnia
5 stycznia 1920 r.

— Na rzecz chorego kolpgi po piórze 
rpd. Łąpińskiego—dziennikarze łódzcy zło­
żyli mk. 8 ,0 2 0 , a mianowicie: współpra­
cownicy „Kurjera Łódzkiego“—l,2ou mk.; 
„Pracy“—800; „Głosu l’olskiego“ — 200; 
„Rozwoju"—620; „Neue Ludzer Zeitnn«“
—401; „Lodzer Freie Presse“—899 mk.

Sumę tę wręczył weteranowi dzien­
nikarstwa łódzkiego jedou z dziennika­
rzy w dniu wczorajszym.

— Choinka dla inwalidów wojskowych 
Dziś o g. 2 po poł. w Schronisku dla 
Inwalidów przy ul. Pańskiej 88 odoędzie 
się choinka dla inwalidów, na którą Ko­
mitet Opieki zaprasza wszystkich inte­
resujących się dolą inwalidy polskiego.

— Czego się można od nich spodzie
W3C? Rouut.-i.cy i bry l II 1 ui a J'lai- 
k~aa i Stiilcrmana, li'.atoia 19) po ośm u 
m ie są c a c . pracy otr/y.naii po 1O0O m . 
zalicz i (forszusu). G iy delegaci zw .ó-  
cili s ę z pr̂  socj o m żmość zakupu to ­
warów po cenacn fat-ry zsiycn — wcedy 
oirzy>i'ali aroganc ą udpowiecź że ro- 
boŁniiy to nie mamkt a >i s iu ^ c e , aby 
otrzymywali towar na ¿w aztikę. Za to 
f rma wunodząc niby w ciężkie położe­
nie robotnika wywoiane szaloną urozyz* 
na pizyzoała Kazaemu robotni owi a Z.. 
500 mit. zalicz a na święta. I ,a  ̂ tu me 
podziwiać w pamałomyśinosci me .tó- 
rycti 16 i z icri Kapitai stow!

—  Kino Dom Ludowy ul. Przejazd 34. 
W celu u ,r  ye,»«i î. e s t  ro -m  
srom  pracu ącym ki.rzystama z taniej i 
{¡oaziwe) rozrywki, Stowarzyszenie Rob. 
C -rześc iańsMC ł otw.cra w 10 -oiu m|ss 
nym i rzy ui Przeiaza 34 .ino 4pod naz­
wą „K no Dom Ludowy" starając a-ę 
sadowoi ć  wymagania swycn bywalców  
przy zaatiiaowamu cen  jaMtajniia^ycu

TELEGRAFY
Dookoła rządu .

(Od własnego horesp.).
WARSZAWA 23. Sytuaojd wy­

tworzona ostatnim i wydarzeniami na 
terenie rządowym nie zmieniła s ię . 
Wczoraj podał się do dymisji mini­
ster aprowizacji Śliw iński.

W kołach politycznych stolicy  
są zdania, żo sprawa ew . przesile­
nia gabinetow ego znajdzie się na  
porządku dziennyn zaraz po św ię­
tach.

S p raw o zd an ie  z  W iln a .
WARSZAWA, 28. (PAT). Delega­

cja sejmowej komisji spraw <f âgr. wy­
słana do Wilna dla zbadania na miejscu 
sprawy Wileńszczyzny przybył’ tam w 
nocy z soboty na niedzielę,' dn. ły bm. 
Delegacja doznała ze strony w??ystkicb 
miejscowych organizacji, jako te i i ze  
strony ludności jaknąjżyczliwszego p rzy­
jęcia. Trzy dni trwały konferencji» z 
członkami komisji tymczasowej, komisji 
rządzącej w obecności gen. Żeligowskie­
go. Członkowie delegacji odbyli te ł  
szereg konferencji z odpowiadającymi 
im ugrupowaniami ludności miejscowe]
i tą drogą wszechstronnie mogli poznaó 
nastrój, poglądy i dążenia ludności ora»

fiołożenie i politykę całej dzielnicy. iD e- 
egacja złoży sprawozdanie w komisji 

sejmowej dia spr. zagr. po świętacŁ  
Tymczasem zaś odniesie się bezpośred­
nio do rządu dla uzyskania zarządzeń, 
których konieczność i pilność poznała 
na miejscu.

D elegacja przekonała się  o naj­
zupełniej poprawnym stosunku w zglę­
dem władz Rzeczypospolitej ze stro­
ny władz w ileńskich i o skupienia  
w szystkich w ysiłków  całego społe­
czeństw a m iejscowego na bezpo­
średnie zadanie przyspieszenia zjed­
noczenia W ileńszczyzny z Polską na  
podstawie wyrażonej w oli jej m ie­
szkańców. Wynik konsultacji ludo­
wej w  takiej, czy innej Iormie nio 
może pozostawiać w ątpliw ości.

Delegacie stw .eraz.łi, że zarówno 
czynni-tf - rządzące jak i cała ludność 
uważa za najodpowiedniejszą formę wy­
rażenia woli Uid ioSci co do j ej przysz­
łej przynależności państwowej powoła­
nie zgromadzenia tej ludności.

Położenie ludności wobsc doszczęt­
nego ograbienia i zurełnego wyczerpa­
nia Jest nadzwyczaj ciężkie i wymaga 
jaknaiszybszego bardzo energkzi -gc 
ratunku. Duch wois t w Wtleńszczyź ne 
jest znakom .iy. Zarówno wo sko jak 1 
o^ół ludności przejęte są całkowicie  
zrozumieniem konieczności obrony. De­
legaci ze swej strony mogli zapewnić 
przedstawicieli ludności, że Rzeczpospo­
lita wytęży wszystkie siły, aby stało si^ 
zadość i c » życzeniom  i w żadnym razie 
Wilna i Wileńszczyzny nie opuści.

P o d w y ż ii ir z ę d n ik ó w .
(Od własnego horesp.).

WARSZAWA 23. Sprawa w y­
staw ionych przez urzędników pań­
stw ow ych postulatów nie posunęła 
się  ani o krok naprzód. Stanie się  
ona aktualną w  sforach miarodaj­
nych zaraz po św iętach.

Niemcy coraz birdziej stają okonienT.
PA yŻ. 23. (PAT.) Niemcy zawia­

dom ły rz^dy koa icyjne, i e  nie b^dą 
mogły doKonać wypłat wyrównawczych, 
przypada ącycn za m ies ąc grudzień. 
Nie id iie  tu- o  odszkodowanie woienne, 
lecz  o długi, które ma ą być spłacono  
osobom  prywa:nym a które datują sią  
przeważnie z r 1919 Po otrzymaniu 
tego zawiadomienia rządy koalicyjna za­
protestowały przeciw tem u bardzo ener­
gicznie w Berlinie.

(Dalsgf eiąg depen m  irtr. »->
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USTAWY
o nadaniu ziemi żołnierzom 

na wschodzie.
i.

Na piątkowom posiedzeniu Sejmu w 
trzeci«« czytaniu przy*to dwie ustawy, 
dotycrąc* obdarzenia lobłerzy ziemią.

Brzmią one następująco:

1. 0 przejęciu na własność Państwa ziemi 
w niektórych powiatach Rzeczypospolitej 

Polskiej.
1. Państwo przyjmuje na własność 

w powiatach wymienionych w artykule 0 
niniejszej ustawy:

a) dobra skarbu rosyjskiego, pań­
stwowe, apznatowa i gzbinelowe, oraz do­
bra b. Banku włoocjaśikiego;

b) dobra skarbowe, nadano przez 
władze rosyjskie pod nazwą Majoratów;

c) doora, należące do czkraków by­
łej dynastji rosyjskiej;

d) dobra dnetaowae i klasztorne, bę­
dące w posndaniu Kościoła katolickiego, 
po porozum<eniu ze Stolic-i Apnstolską, a 
c« do innych dóbr — po porozumieniu z 
przedstaw i inini wł*ś:iwycli wyznań, o ile 
porozumiem? t > przed 1 kw etnia 1921 r. 
nastąpi m e,

e) dóbr* innych Instyl«icji publicz­
nych, a w szczególności fundacji, przy za­
bezpieczeniu celu fundacji.

2. Z mocy niniejszej ustawy mogą 
być również prxy,ęte na wł saość Państwa 
nemie prywain*:

a) w całości, gdy zostały przez wła- 
¿ticirla opuszczone i gdy. właściciele lub
i.soby |irzedstłiTia,ącc ich prawa nie wró­
cą do swych siedzib pized l-ym kwietnia 
1*21 r.;

b) w części stanowiąca) nadwyłkę 
pr (Vsd 400 hg. bez ogólnej przestrzeni 
jednego zabudowanego folwarku, który 
w:nien być wUAciCielowi pozostawiony, 
g»;y właćc ciel lub osoba zastępująca jego 
prawa jest obecni lub przed 1 kwietnia 
1*21 r. do 6. tdziby w » a ;

c) w cz;ści n (-zagospodarowanej z 
obszaru wł«śclci«‘owi pozostawionego, o 
ile w 1 rok po zawarciu traktatu pokojo­
wego. z Roją nie została zagospodaro­
wana.

Właścicielom, co do których zostaną 
dostarczone dawody, 2e nie mogli powró­
c i  na skutek internowania, lub zostali 
wywiezieni przez obce wiedze, winna być 
poz* stawiana m#4noić utrzymania jedne* 
go ioiwarku nie przekraczającego 400 ha 
powierzchni.

3. Osobna ustawa określi czas i spo­
sób obsetcowaaia, conę wykupu orazspo- 
s4b s^aty właścicieli obszarów przejętych 
p 2 *i Paiirtwo na macy art. 2.

4. Powyłe«y zapas ziimi, z wyjąt­
kiem wód, nieużytków, v.'i*k»zjch prze* 
itrzeni leśiiych i gruałiw prneznaczonych 
n-j cele użyteczntMCi publicznej, przazna- 
c<o <y jESt na roikołonizawanie między 
źetnierzy, oraz na wykonanie reformy rol- 
n«j.

5. Właściciele gruntów, prrejętych na 
włzsnrić Państw«, z mocy art. a niniej­
szej urtawy, mogą otrzymać w racie po­
wrotu po 1 kwietnia 1921 r. zi-mię w in- 
c«oa mejsca w ilości, odpowiadającej rez- 
mkrawi i wartości poprzedni* posiadane­
go gruntu, jtdnak aie przekraczającej 45 
ha, a w razie gdyby były zajęte ich za- 
to»:J***nia, też in«gą otrzymać bezpłatnie 
p*trMl»wą do zabudowania się ilość bu­
dulca, ot^  wuKi.jŁ.cą roiaiiarpwi posiada* 
nych poffzcdaio budynków, aia większą 
jmLuh n 2 80 rr.ł.

Praw.T to przysłagiwnć będzie byłym 
r/feiriocicH w C'S*u 3 lat ¡»<ł ogłoszeniu 
niniejszej ustawy.

W* śc. cisie, powracający na swe go- 
sptUaritwk p i i i  kwietnia i#2 l r. obo­
wiązani są zw:ócić wszalŁU koszta na- 
kindów, p«M«*ioaydi przez nowonabyw- 
e4w dla nago*po4««*waiiia ziemi i zabi- 
«uw&ai« *%.

6. o«4i«a niale/tza obowiąztje w ni­
żej wy»!c.i:»iiycb powiatach wedło* do- 
tycaamaov: rso podziału adauQ«tracyjae^:

1) 3rt\i-*i n, 2) Prużaóakim, 3) W*l- 
bowys 4) Słonimskim, 5) Nowogrodz­
ki», b) B«r#iov«ckiw, 7) Wilojskit», 8) 

9> N < iw iłisk i* , 10) Łani- 
niecki«:, U> 'II»kim, 13) Kobrjś»ifea, 
la) Włodzimie«*; m, 14) Ko* i''*kim, 15) 
Iweńita, 1S) RdwŃHhińiu, 17 Da eds»im, 
19t Suaedskim, 19) Krż-łc.ct^aiBi, 20)

Oitrogskim, 81) Grodzieńskim, 22) Lidz- 
kim.

7. D'.a dokonania prtajęcU ziemi na 
własność P. ń.twa oraz jej przekazywania 
w myśl art. 4 niniejszej ustawy, tworzy 
sią w każdym z wymienionych w art. 6 
powiatów. Powiatowe komendy nadawcze, 
których skład stanowią* starosta lub jego 
zastępca, j.i ko przewodniczący, i jako człon« 
kowie: przedstawiciele Ministerum rolnic­
twa i dóbr państwowych, skarbu i spraw 
wojskowych oraz Główneg* Urzędu Ziem­
skiego, po jednym od każdego ministe- 
rum i urzędu oraz z przedstawicieli miej­
scowych rolników, po jednym od mniej­
szej i większej własności, z głosem do­
radczym, powołanych pracz Min. rolnictwa. 
Komitety orzekają większością głosów; 
przy równym ioti podziale przeważa głos 
przewodniczącego.

8. Od orzccteń Powiatowych komite­
tów nadawczych służy osobom intereso­
wanym w ciągu trzydziestn dni od dnia 
wydaaia orzeczenia prawo odwołania się 
do Komisji odwoławczych, które utworzy 
Minister rolnictwa i dóbr państwowych w 
porozumieniu z prezesem G.ó*nego urzę­
du ziemskiego.

9. Wykonania niniejszej ustawy po­
wierza się Miuistrowi rolnictwa i dóbr 
państwowych w porozumieniu i  prezesem 
Giównegd u.zędu ziemskiego.

10. Ustawa niniejsza zyskuje moc 
obowiązującą z dniem ogłoszenia.

Ponadto przyjęto pięć rezolucji:
L. Sejm wzywa Rząd, aby przy przyj­

mowaniu ziemi na własność pcu>twa za­
stosow ał kolejność, tak, by najp erw prze­
jął zimnie wymienione w art. 1, następnie 
ziein:e prywatno, leżące odłogiem, a do­
piero w Końcu prywatna ziemie zagospo­
darowane.

2. Aby przy przeprowadzeniu niniej­
szej Ustawy, uwzględnił ustęp ostatni 
art. 2 Ustawy o wyHonaniu reformy rol­
nej z dnia 15.V11—tiO r.

3. Aieby w przeciąga 3-ch miesięcy 
przedłożył Ustawę, dotyczącą czasu i spo­
sobu oszacowania, oraz cenę wykupu i 
sposoby spłaty właścicieli obszarów, prze­
jętych przez paśstwo aa mocy art. 2.

4. Ażeby powracającym po pierw­
szym kwietnia 1921 r. właścicielom, od­
dawał ich własno ziemie, o ile me zosta. 
ły jeszcze żołnierzom nadane.

5. Ałeby przy nadawaniu zimni żoł­
nierzom na kretach wschodnich uwzglę­
dnił przedewszystkiem w kolei pierwszej 
dywizji htewsko-białwruakiej i tych żołnie­
rzy innych formacji, którzy pochodzą z 
powiató« wymienionych w par. 0 ustawy, 
osiedlając ich w miarę możności w powia­
tach, z których pochodzą.

(D. n.)
—  0 - —

0 D EZ 9 A 
da sum ieniu Braci r o b o t M

W barakach w Oświęcimiu są po­
mieszczeni uchodźcy ze Śląska cieszyń­
skiego w liczbie 8,500 osób. Są to ofia­
ry czeskiego barbarzyństwa, wyrzucone 
gwałtem z pracy za to, żo nie chcieli 
odstąpić swego polskiego sztandaru — 
wyrzec siQ swego języka, pozwolić na 
zczechizowanie swych dzieci—że chcieli 
zostać Polakami.

Haniebne rozstrzygnięcie paryskie, 
oddające Czechom najbogatszą część 
Śląska z wszystkiemi kopalniami zam­
knęło drogę powrotu uchodźcom do da­
wnych swych zajęć, tem więcej, żo Cze­
si podeptali traktat paryski i nikomu z 
uchodźców powrócić nio pozwalają. 
Wszystkie więc nadzieje powrotu na 
dawne stanowiska zniknęły i uchodźców 
śląskich zastała w barakach ¿nielitości- 
wa, wczesna, straszna zima. Dola ich 
jest dzisiaj straszna, a najbliższa przy­
szłość—wprost groźna. Od 8-miu tygo­
dni nie otrzymują uchodźcy żadnej za­
pomogi. Brak opału zupołny tak, że 
woda zamarza w mieszkaniach; chleba 
nie widzą uchodźcy po kilka tygodni. 
Zachodzi obawa, żo z pwwodu zimna i 
głodu staroy, oraz dzieci uchodźców zi­
my nie przetrzymają.

Na Śląsku stracili uchodźcy nio 
tylko możność zarobku, ale wszystko, 
czego się w ciągu lat kilkudziesięciu 
dorobili. Uciekli przed wrogiem z ży­
ciem tylko i dziś życiu temu grozi 
śmierć z zimaa i głodu. Zostali brutal­
nie potraktowani za to, że twardo stali

przy sztandarzoB&rodowym. ie  nio chcie­
li się spodlić i zostać renegatami.

W tej ciężkiej doli jedna jeszcze 
widnieje im nadzieja i pozostała wiara, 
że sumienie klasy pracującej odczuje 
niedolę uchodźców i że to sumienie pol­
skiego robotnika, który nio zaznał doli 
uchodźcy nio pozwoli, by ci, którzy by­
li ostoją polskości na krosach śląskich 
mieli wyginąć marnie w barakach. Do 
tego więo sumienia polskiego robotnika 
apelujemy.

Bracia robotnicy ratujcieł Ratujcie 
8,500 uchodźców śląskich, którym grozi 
zagłada. Oddajcie część swej pracy na 
rzecz drżących z zimna rodzin robotni­
czych, rzućcie grosz na poprawę poło­
żenia wygnańców, oddajcie co kto może 
na zgłodniałych nies/,częśiiwcówl

Rady robotnicze w kopalniach i 
warsztatach prosimy, by zechciały ująć 
sprawę w swe ręce i by przyszły zjak- 
najrychlejszą pomocą, bo sytuacja dla 
uchodźców jest bardzo groźna. Bracia: 
Ratujcie!

Komitet uchodźców śląskich 
w Oświęcimiu—Baraki.

Przewodniczący: J a n  D u d z i k .
Zastępca: W. D z ió b e k .

Sekrotarz: L u d w i k  Kr uk,

Z Suwalszczyzny.
Ni Suwłls-'Czyźaie rząd kowieński 

utworzył bo ówki partyzanckie, uzbrojone 
w bomoy, karabiny i granaty ręczne. Bo­
jówki te teroryzuji wymęczoną ludność, 
odbierając jtj resztki mienia.

Zicrma sejneńska, która tyle krwi 
przelata, walcząc o pr/yiul.iność do ma­
cierzy polskiej, z rozpaczą w sercu do­
chodzi do przekonania, 2e rząd mało się 
nią interesuje i wydaje ją na coraz nowe 
m<;cztńśtwa, gdyż tego co s ę tain prze­
żywa inaczej nazwać uie można. Ludność 
tutejsza zada;e sobie pytanie, czy rząd me 
zechce i potrafi zabsepieczyć jej mienie, 
życie i możność oddania się spokojnej 
pracy, Łby choć w części zago.ć rauy za­
dane przez litewskie rabunki?

W czasie oicupacji L twlni wpajali w 
ludność przekonanie, że mogą tobie na 
wszystko pozwolić gdyż opiekuje się ni­
mi wszechpotężna Anglia.

o —-

Zjazd B2 i ’g i tó i)  C sirr. Z a .
K ółek R o i c z s r l

W Warszawie w Sali Mi|Zoumv Na­
rodowego odbył się zjazd przedstawicie­
li Kólek-Rolniczych ziem b. „Kongre­
sówki“ i ziem kresowych skupiających 
się przy Centr. Zw. Kółek, Kopernika 30. 
Zjazd mimo trudności komunikacyjnych
i przepełnienia pociągów był bardzo 
liczny, było obecnych bowiem około 300 
delegatów w różnorodnych strojach lu­
dowych; wśród obecnych znajdowało się 
wielu zdemobilizowanych żołnierzy z 
odznaczeniami wojskowymi. Zjazd wi­
tali: Minister rolnictwa, Poniatowski, 
prezes Zw. Kółek Roln.-Górn. Śląska, 
przedstawiciel T-wa Staszyca.

I o odczytaniu protokółu ze zjazdu 
czerwcowego sytuację dzisiejszą Związ­
ku wyczerpująco przedstawił p. Niedziel­
ski, wićekierownik C. Z. K. R.

Główną rzeczą zjazdu była sprawa 
przyjęcia zmienionego nieco na korzyść 
ludu statutu ziemiańskiego Centr. T-wa 
Roln. lub też odrzucenie jej zupełne 
większością głosów i pójścia o własnych 
siłach jak Centr. Z w. Kółek Rolniczych. 
Po dłuższej dyskusji, w której zabierali 
głos ob. Lechnicki, Kuczyński, Sierota, 
Sikorski, Kasa, Grabowski, Kolodsiej- 
czyk, Bojarska, Miksza, Trębacz, Jaros
i wielu innych, zdecydowano jednogło­
śnie to drugie, tj. pójść pod sztandarem 
drobnej własności.

W drugim dniu obrad poszczegól­
ni przedstawiciele Ministerstw tłoma- 
czyfi się ze gstawianych im zarzutów 
przez przybyłych delegatów zjazdu. Uty­
skiwaniom i narzekaniom na zły stan

8gospodarki nie było końca. Po wycier­
aniu listy mówców zabrał głos prezes 
ółek Rolniczych na Górnym Śląsku dr. 

Jaryń. Przemawiał on mniej więcej w 
te słowa:

, Kochani Bracia! Siedm wieków Ig* 
czymy w niewoli różnych despotów* 
siedm lat nie wolno nam było czuć sl$ 
narodem polskim, czy to za czasów nie­
woli czeskioj, węgierskiej czy austrjao- 
kiej, a głównio pod batem pruskim. Prze­
śladowaniom i okrucieństwom nie było 
końca, lecz bliska jest chwila gdy mo­
że niedługo będziemy czuć się wolni, 
złączeni razom z wami, kochani bracia 
Polacy, w jedną wielką Niepodległą 
Polskę.“

Jak się okazuje na G. Śląsku ist­
nieje już 901 Kółek Rolniczych z 62,000 
członków i jest; nadzieja, iż w niedługim 
czasie pomnoży się liczba do 1 0 0 ,0 0 0 . 
By jednak tego dopiąć mówca prosi o 
pomoc agitacyjną z  Królestwa.

Zebrani powstali z miejsc, wzno­
sząc okrzyk na cześć braci Górnoślą­
zaków.

Po przemówieniach ob. Klitnka, 
Tomczylta, Mordela, Kaniowicza, Pasiaka. 
Tarnowskiego, Włodarczyka i innych nad 
sprawą nadużyć, różnych niedomagań i 
nad reformą rolną, ^zjazd zakończono.

„Winconty“.

w mnwie uimii imały M i .
Najpewniejszym sposobom niedopu­

szczenia do spadku waluty i obniżenia 
się jej wartości, jest umożliwienie skar­
bowi pań&Uji* niewypuszczania nowych 
papierowych-pioniędzy. Uczynić to mo­
żna najskuteczniej, wykupując obligacje 
pożyczek wewnętrznych, a więc i osta­
tnio wypuszczonej pożyczki promjowoj, 
t.zw. „Miljonówld“, gdyż w ton sposób u- 
łatwi się państwu możność obracania go­
tówką. Pożyczka przytem jest papierem 
pewnym, dającym 4 proc. od sta, a osta­
tnia nadto dajo możność wygrania ml- 
ljona mk., ciągnionych co sobotę przez 
lat 20. Pożyczka „Miljonówki“ nio stra­
ci toż na kursie, ale przeciwnie, będzie 
zyskiwać, jak to wiemy z przykładów 
pożyczek proinjowych w innych pań­
stwach. Przy zamianio na nówą walutę 
będzie ona przerachowana po kursie o 
1 0  proc. wyższym od kursu, uchwalo­
nego przez Sojin Pozatem przy zawie­
raniu umów, kontraktów, składaniu kau­
cji ltp. daje możność posługiwania sio 
nią. Lokata więc w „Mlljonówco“ jest 
istotnie dobrą i korzystną dla każdego 
obywatela; przytem przyczynia się dou* 
zdrowienia finansowej gospodarki pań­
stwowej, a więc do podniesienia wartości 
waluty i jej błogosławionych następstw. 
Więc dziś, kto na przyszłość niedaleką 
chce doczekać się unormowanych sto­
sunków waluty, tą drogą sum walnie 
może dopomódz przez zakupno pożyczek 
państwowych do normowania waluty, jej 
podniesienia i doczekania się stosunków 
normalnych w państwie na polu finan- 
sowem, a więo na polu dobra ogólnego,

t f ó i M e  . . W M t s r  
o nsioy.ii rozb o ize PoisKL

Profesor uniwersytetu berlińskiego 
Dr. Otto Hoet-sch, znany dobrze z dzia- 
łalmści aitypolskiej w Poznaniu, w\ gło­
sił niedawno w Frankfurcie odczyt na te­
mat kwestji rosyjskiej i stosunku Niemiec 
do Rosji.

uc/ywista, dr. Hoetisch nie zaniedbał 
wystąpić b.irdzo namiętnie przeciw Polsce. 
Tvieid/P on, że Polska uprawia s <ra nie 
imper alisty.zną politykę. Daiemnie Enten- 
ta, a przedewszysikiem Francja st'or/.yły 
Polskę jako mur, przedzielający Niemcy 
od R*s i. Cała przyszłość ekonomiczna 
Niemiec leży w połączeniu z R^u ą Po­
jednanie poml;dzy Niemcami.i Ros ą z jed­
ne; strony, a pomiędzy daleko sięga ącvm 
imperj*1izTiem poskim z drugiej stron/, 
nie jest moiliwe. Dlatego tei nawet Fian- 
cja n?2 zdoła temu przeszkodzić, iż nieba­
wem zostaną przywrócone dawne granice 
p^nkdzy Niemcami i Rosją, ponitważ siła 
w**nętrzna pcha Rosję ku ekspans>

N emcy powinny starać się o jak naj­
lepsze stosunki jui dzisiaj z Litwą i z Cze­
ch ni, które tworzą pomost, prowadzący 
ku ćtesii. Niemcy są powołane do tego, 
ab, odbudować wschód Europy pod wa- 
rtjn&.em, ze będą umiały zrozumieć Ros ę, 
Czechy i Litwę pod względem duchowym.



PRsadskiego i zginął na polu walni. My 
alba me br li&ny w tych sporach ud?ia- 
9q3 albo też popieraliś nv P ,  szcze:egopa- 
trjotę i niepudlegiościowca, człowieka naj­
bardziej wśród uas wykształconegos

Nazewoątrz jedeak tworzyliśmy gru­
pę solidarny i jednolitą. NicaaUtwo o na­
szych sporach wiedzieć nie mogło.

»Graby*. *) dawny pogromca polity­
cznych, po ostaioim na niego samach u 
arniki znacznie, a. r.a*fS n«s fawojy¿c- 
Wai. T j te l  C:ęs4e .wybryki' i.cboriz;ły 
nam bezkarnie. .Gruby" przychodzi« jeno 
pod cele, groził, klął, ttŁaaiaciył, prosił, 
lec» karał rzadko. Razu pewnego zawołał 
m ak do siebie i podyni*«atycznyro w ^  
p's wypytywał, czy taicct na wolności n:e 
spiskują snu w przeciwko niemu. Powiedz* 
f i  iaj~-riekł~"-jaki<n jestem ola wss, nie- 
s. -t\> nie czyhają na iwo,ą skórę-

Czas, klórego mieUśmy. z.w szc za 
wiei*, upływał rtam na nauce, czytaniu 

.h:;iąz«k, pisaniu listów i .grypsów", r:n- 
«•awacn. pogadankach, dyskusji lub gra- 
u\m w szachy Niektórzy „na pam atkę* 
wyrabiali z ctiM>a artystyczrreprzedmioiyl
i 'Wza pomocy OJtrcj igły Oł<ł*k »ii euklau- 
kr ł  kwiaty, monogramy łub wierszyki w 
rodzaju tego: .

Cli ć mnie w smatucj mrocznej celi 
Zamknęii ¿and^iou.

Jednak myii o cudnej Heli _
Duszę szMęśziem kanni.

Kryminaiisci z różnych przyczyn ute- 
ra*’iłiz.ii nas śmiertelnie. Buda „smola­
kowi*, który doaUł się Jo nich potf celtl

Materialnie pomagaliśmy sobie w«a-

Lnie pr ¡es stworzenie tak zw. komuny, 
Wiśmy wszystko, aby dach w nas &i<5 

mo za>amafc i*? też się nam ndawalo. Maj- 
wesaawym» byt/ wieczory na siennikach. 
Każdy wys.Iai a ę na dowcip, lub weto ą 
aoagdkttkę. Gwarzyliśmy zwykle do pótucj 
godziny.

Tak iyi-śdtay,
Do pierwszej WigiłJi w wi^ziemu 

gotowy walamy etę przez tydzień ca­
ły. Na rayil o niej u niejednego posępnia­
ło oblicze, udawał jednak zuch*1, n iechde-  
ltfaiy okazać wręgowi * naszego smutl;u. 
Cały tydzień znoszono nam opłatki i ob­
fitsze, niż zwykle wałówki. I widzenia z 
krewnymi były serdeczniejsze, czulsze. Z y  
cr.ono nam wytrwania...

.Gruby“ po zapewnieniu, że będzie­
my zachowywali się spokojnie, zezwól l 
na połączenie się w Wigiiję po godzin«  
e-ej wiecz. wszystkich politycznych fron­
towego gmachu w jednej ceł». P. przygo­
towywał na prymusi« wigilime potrawy, 
inni pomagali jak mogli. Gdy ju i wi** 
eserza była gotowa, gay na biało nakry­
tym stole tikaaa y się napalone ¿»teczki
i tradycyjny opłatek, symbol Jedności i 
«gody, patrzyliśmy na mego ze wzraaze- 
oiem. Eizeteiowcy, esóacy i pepesowcy 
pcczuli, 2e muszą zapomiwć o równicach 
partyjnych, i c muszą sa-we wybaczyć wza- 
jgmae urazy. Zaulm przystąpiliśmy do ła­
mania się opłatkiem, P. w pięknych i go- 
rą.ych słowach podniósł znaczenie tego  
aktu, a potem mówił długo i płomiennie
o w«tlcc rewolucyjnej narodu pohkiegOi
0 kazamatach, Sybirze, o Łukasiusk.m...

A potem, gdyśmy juz przystąpili do 
la nania się opłatkiem, u wielu z nas łza 
sauręciła się w oku i poczuliśmy jak dach 
w uas wzbiera, jak rozpiera nam piersi. 
Czuliśmy, iż Jc6tefimy jednym, gnębionym 
przez okrutnego wroga, obozem niepodle­
głościowym. Czuliśmy, ie  przyjść musi
1 jut, odr^iuame, ze zjawią się orły, co 
oaróil do czynów śmiałych i wielkich po­
wiodą. do w*ikl o wolność i niepodległość 
Ojczyzny.

Dn^ci jej, wykąpane w orzeźwiają­
c y  a zdroju wolności, staną się silniejsze
I milsze sobie — łacniej się zrozumieją i 
ablilą—mniej będzie tragedji osobistych, 
gdy ogólna ciąiyć przestanie. Siły nam 1 
mocy! Potargać kajdany niewoli i na prze­
stwór wyjść swobody, gdzie jasność złota, 
gdrie wielkość czynów i śmiałość orla 
myłlh

*• a * - •
Wśród takich myśli i pragnień, za- 

pomnieliśmy o dławiącym nas smutkbi o  
wijącej nad Polską- rozpaczy czarnej, 
z iersi wszystkich zagrzmiało gla ise:

Bóg się rodzi, moc truchlej««.
A Cwho tej pieśai radosnej płynęło 

po cicbych, śpiących korytartach m ęsie- 
b’ i łiklzklisgo i budziło—tamtych,

H i l c i « ! .A n to n i

Wifjilja na Syberfs.
Po dwuietnipin blisko siedzeniu wr 

więzieniu lódzkiom — w październiku 
.1912 roku zostało nas czterech skara­
nych za r.alofcenie do Narodowego Zv.\ 
Robotniczego w .Lodzi: Hilczer Antor.i 
na i) lat katorgi, Jędraszczyk Ignacy na
4 lala katorgi, ja zaś, óraz Marríszewslá 
Feliks na dożywotnio osiedlenie na S;, 
berji.

Dnia 13 kwietnia 1915 r. wreíano 
nas 2 usi^dleńcó w Piotrkowa do \7si Tasl‘0- 
jowo w gub. Jenisiojskiej. Blisko 9 t„\ - 
slęęj wiorst.poiróży odbyliśmy w magu 
CO dm.

— Do wsi Tasiejewa . przyjccuoii- 
!áray l.C tz o r w o i  i s t a l l i  my lam Pc’c- 
ków — Wscíawñ Zebrowskiej -- - ci;zo- 
-terowca z V»sr&Ł'iwy, 7 rodzin, powx.taú- 
cow z  1868 i. oraz kilku pepcscwców, 
A gdy i następnej transporty "rćzęły ha- 
pływać -  wkrötcc znalazło ^lę w Te- 
siejewio około 60 I olaków.

— Jednom ż  pierwszych .naszych 
zaucú było :r»awj^ramo .stosunków z ko­
legami enzeterawetimi safkńoami za 
sprawy kk. tjrtinniaka i Wojewódzkiego o 
Malinowskim, Karlińsklm. Tagowskim i 
innymi. Nadto nawiązaliśmy . też. sto­
sunki z polskimi emigrantami, górnika­
mi z Zagłębia Dąbrowakiogo, którzy 
dali się uwieść obietnicom platr.ycu 
agentów i w czerwca 1910 r. wyemigro- 
wiü ns Svberjq. Cú rodzin osiedliło się 
w gnb. Irkuckiej a 88 rodziny w gub. 
.ieni^iejskiej w pow, nańok in io  120 wiorst 
od Tasiejewa.

Na łrtłka dni przed BoŁem Naro- 
izc a i+ m  dosuliśmjr od nłoh zaproszenie 
na ^Wigilijny opłatek“. Na 2 dni przed 
Wigi^ją. na dwuch lekkich saniach przy 
40 etopaiowym mrozie, wyruszyło nas 
czterech w drogę pruez odwieczną tajgq 
syberyjską — odwiedzając po drodze 
zeałaiców z  1868 r. Przyjechaliśmy na 
miejsce do wai Batów jaz pod wieczór— 
przy 42 stopniach mrozu i przy kom­
pletnie zasypanej śniegiem wsi.

Zajeżdżamy do p. J. byłego górnika 
kopalni „Renard“ w Soanowcu — organi­
zatora tej emigracji. Wchodzimy d& 
jednej izby, w której oprócz rodziny p. 
J. liozącej 0 osób, psa, para kur, pieca, 
stołu, ławy i o*tó w rodzaj ; więziennego 
tapczana nic więcej muma. Tylko choin­
ka i przywieziony z Polski obraz »Czę 
Btochowskie}“ 5* jedyną ucieczką rodźmy
i nadzieją lepszego jutra.

Na wleić, że przyjochali „ga­
ńcie“ zeszli się wszyscy do doma p 
gdzie po serdtjezaem powitaniu zakrząt- 
nęliómy się koło wieczerzy, naturaicio 
wszystko przywieźliśmy z  sobą — 
u tyoh biedaków na'święta oprócz 
ba, kartofli i  herbaty nio więce, 
było.

Po spożyciu „wigilji i odśpiewaniu 
kolęd zanuciliśmy „Boże coć Polską“ i 
rJeszczo  ̂olska nic zginęła",

W czasie śpiewu oczy ich zaczy­
nają nabioraó jakiegof-' blasku — esś jak­
by w nich się odradzało 1 przypominało... 
Zapatrzeni gdzieś w  dal przypominali 
sobie kraj rodzinny — ozarne otchłanie 
kopalö, dalej zmaganki się w wałco o 
kawałek czarnego chleba, etrejkł, rewo­
lucja, nędza i brak widoków aa przy­
szłość — a wreszcie i emigracja w głu­
che tajgi sybirakle... Długo trwało po­
tem wśród nas milczenie. Wreszoio za­
częli mówić — oni.

Zwiedli nas — obiecywali złote gó­
ry — raj i ziemi ile kto zapragnie. Tu 
zamiast urodzajnego pola dano nam la3y, 
któro musieliśmy dopiero karczować. 
Pobudowaliśmy się pod górą piaszczy­
stą — a kiedy przyszła zima to nas 
áuieg zupernio zasypał i musieliśmy się 
aa wiosnę znowu budować. Nim jednak 
pobudowaliśmy się. mieszkało nas 17 ro­
dzin w jednej szopie. Na wiosnę kilka 
rodzin wróciło zaraa do kraju, — a my 
nio mając pieniędzy, czekamy ta zmiło­
wania Boskiego i śmierci. Zatem przy­
szła na nas z głodu jakaś dziwna cho­
roba — z której połowa nas się  wyle- 
eayła a  reszta wymarła.

W  i o n  r. zasiowy nam pomarzły i 
aio nie zebraliśmy. W aastępnym  rokn 
była posucha i trochę aię tylko obrodziło 
Zalwa odrabialiśmy aa kolanach, bo 
z boto było rzadkie 1 tylko na l  »stopę 
vyaaki*.

e-
ÍÜO

• Zimy ta od s do  i> miosięcj — 
a latt 3 miesiące. Zeszłego roku. mie­
liśmy n-''. „WUję* stopni nirow — ale 
bywają i dc  52 stopcf,

—. My ludzi o. uo 30 i 40 lat z  fa­
bryki i kopalni. :% dzieci małe — ne roli 
pracować nl«' mogliśmy. Jeden z nas 
umie tylko czytać i pisać po rosyjsku i 
dlatego na kr>Mym kroku nas oszultują
i Okradają.

Qdy ■yr-yt'-nój via nas ..pomór*' — 
posyłaliśmy . po icsioAy. katolickich. I 
przyjechał}. Ale ‘ecyś zmoskwlczenl 
Iltwlnł, •Itttfrsy.'znmiast 'iias umocnić na 
duchu, jc- zczc m'f> namawiali, aby ćwię- 
ta i obyczajo >bchodzić z  kanapami — 
bo tu Ropja n nie polska (Ti

— Alo gorrej'jefwcze było z  'tymi
— co się osiedli*? kołc Krasnojarska. 
Przyjechali alraą iiataii wieś zupełnie 
zabudowaną, więc się ucieszyli, Ale la­
tom, gdy przyszlj rozstopy a z  nin . ju- 
kioś wyziewy trujące - t e  chcieli ucie­
kać. ‘Lecz nie mogli 'przebyć ' bagien 
albo się potopili — alb'' wymarli od tej 
zarazy. W te' wsi co roku tak Judzie 
ginęli i gin:: •— i tak te? wygi: ęro na­
szych ia rudzin...

Bóg nas tak karze za to, żeśmy 
swą ziemię ojczystą dobrowolnie opu-

— Tak skarżyli się „dobrowolni“ 
uchodźcy w ów dzień wigilijny i9ia r. 
w głuchej taj łze syberyjskiej -- • w ów 
dzieó, kiedy cały świat radował ¡-¿ę z

bprzyjścia Zbawiciela.
Bjr í  I I

liśmy, ii ci ludzie przybyli tu z własnej
I wtedy to, my zoAIaüoy" odczu-

W M  dz ' . Ü É f i É
dobrej woli przechodzili jedną z najcięż­
szych katorg, a nasze przymusowe ze 
słanie w porównaniu z ich losom — hy
lo niewinną zabawką...

Stanisław  Ciartclara.

[ol§da robotnicza.
(Szkic)

Było Ich czterech, Mieli matkę. Fra­
nek mtał żonę i dziecko. Dwu^h najmłod­
szych służyło'w wojsku od 18j8 r., Fra­
nek i M ch»i, starsi, dopiero w gor^ceiini 
sierpniowe poszli na ochotnika naprze­
ciw 3awa!e bolsz"W ckie], by rwą uznojo- 
ną, robotniczą piersią bronić Ojczy?.nty 
.frrett oocym.

Citerecb brner robotników. Ot, tacy 
swDjicy proletariusze fabryczni. Sdindzo* 
ne twarze, zgarbieai nieco, mizerni... Ma» 
tka—ca utrzymań:u... Też w f jbryce wy­
rosi*. C 5e swe ?.yoie nlotyla teraz w 
raitaść ku synom.

Kn synom.~ A!e oni nie wciyscy 
tata|. Powiódł tyiko Micbał... Frnek i 
dwaj młodsi zginęli. Ot, zginęli, Jak 
tym innych, im podobnych, zginęli V wal­
ce o Crobnostkę: o Ojczyznę. O tę dro- 
b -ostkę, która dia innych stanowi para­
wanie cJb popełniania oikczemności, rzeer, 
na ’ którą przechodzi się z imieniem Bo- 
że:« na ustach do porządku dziennego. 
Dla nich było tei tylko taką drobnostką, 
dla której rzucili dom, patkę ukochaną i 
poszli, i zginęli. Jeien tylko wrócił...

M chał... Wrócił parę tygodni temu, 
ale dop ero od kilfcn dci pracuje... A tu 
w dema nędz*; co było—to poszło. B /ł  
w wojsku. Matka i bratowa zarabiały coś 
wprawdzie, ale mało, mało... A tu Zycie 
takie drogie... Więc powyprzedawano nie­
które »przity, byle się ratować... Pocie­
szały się kobieciny myślą, Se przede wró» 
cą«< będzie debrze.- Uśmiechała się im 
przyszłość... Dumne były ze swych chło­
pców, szczyciły się nimi, chwaliły przed 
znajomymi, tyle wiązały nad*iei.„ A ‘rta- 
czasem— jak to zwykle bywa—przysta­
nie rozczarowanie, smutek,—lecz rozpacz, 
straszna rozpacz^. Jedna straciła -izech 
synów, drnga straciła mtiaL.. Czy zwykła 
Jjistorji wojenna? Nie. To nie „hlstorja*ł 
To mały epizod Jedynie z bohaterskiej &- 
popei polskiego psofctarjatu, który pospie­
szył na *ew swej Matki—Ziemi, na obro­
nę jej granic, na obronę Jej i swej wol­
ności.*.

Wigilja. Tradycyina W igiljs,. Zmrok 
ja i rozpełzł po święcie. M*ła otuliła cięż­
kimi zwojami miasto... Rack na ałicack 
cichnie, cichnie».

tak sp an ia ły , nie mający gdzieindziej an 
porównanie.., Polski wieczót wigilijny,.

W oświetlonych rzęsiście saiadi za­
siadają panowie tego ¿wiata do „postnych“ 
kolacyj; jarzą się drzewka „choinki- , ra­
dością rozbrzmiewa każde mieszkania 
.wieikteh" i „molnych*.., I:h świati

Tylko w oddiionych dzielnicach ro­
botniczych smutniej i cisse?. I ta copra» 
wda w nltjedrtem mieszkanku, w niejed* 
nej : idebr? biegają dziatki dokoła drze­
wka. Starsi zadowoleni siedzą przy wie- 
czerzy.. Ala to tylko gdzieniegdzie... Czę­
stsze są obrazki san tk n .. 1 tam nawet; 
gdzie niertosJatek zbytni nie zsgłądnąt, 
tam zadoś?, płoną wspomnienia o Tych, 
co nie doc:?ka!i tej pierwszej powojenna! 
gwiazdki polskSe]!...

Oto mieszkanko Micbałowe... Bieda­
czysko namordował się co niemiara. Za 
otrzymaną ta parę dni roboty zapłatę — 
Trupi? „cholclię" rcalcńgfwti brata, dał ko­
bietom nieco grosza t-a urządzenie naj­
skromniejszych Siriąt Dopożyczył .sobit 
jeszcze, kopii śledzi, kawałek mię?a, na 
wet chleba białego.,! I lwięta jakoi pop­
chnięte“.

TeiaZ diedzą wszyscy czworo przy 
FkromniulKieJ wieczerzy... l^obcczeli stę 
przy opłatku, copravrJa... Toż stracili trzy 
osoby najdroższe.

A.e teraz jc i  siedzą spokojnie.
Jnś minęła rozpacz, tozg ryczenia 

na io«... Nie zardroś^czą tym wszy«tkim, 
ir'irzy ich wyzyskują i teraz w wesela 
śpiewają obiedy pełnemi nsty— kolędy.

Mi>czą... Rozpamiętywają ptzeszłe,- 
przejiycia... lecz ju i spokojnie... Michało­
wi ta ch^i?a cro-zysia nasnwa u aj więcej 
refleksy)... Drżą mu muskuły, piersi roz- 
p ien  jaMś nowa moc. która weń w ten 
wieczór wigilijny wstąpiła,.. Moc życia,,. 
Nie zraża sie.„ Iść przed siebie z mło­
tem w dłoni i walczyć o życie, walczyć o 
Icpt-ie jutro, o spraw;ed!lwe jutro,.. 1 o- 
desały precz już rozpaczne myśli od ’ -¿o 
bohatera robotniczego, juf odeszły,,. Int 
jasno i prerio patrzy w przyszłość... Mi# 
da aięli! Tua ta Ojczyzna jego, za Łt«rą 

przelał l 3tracił braci —  to Jego zie­
mia. On ttt ma prawo do życia. O pra­
wa to walczyć będzie ai»

I podnosi głowę, pociesza kobiet"; i 
¿pittwa kolędę .. Are śpiewa śpłewem :*c e- 
rym... wprost do Chrystusowego Serca pły­
ną jego S-'cwa.., Słowa smutku a za.>- 
zem radóicł, a za^zetn 1 wiary w nadziel 
robotnika polskiego.

J an  W o j t y  ń s k i .

„Pokój ludziom
d o b r e j  w o l i “ .

Na cóż się zdało, *e łfidzkośi upoił 
Tem hackm, ,Pc!<ój ludziom dobrej woli". 
Gdy w obosieczny mlecz świst się «zbroił. 
Gdy człowiek, szakal, wciąt Dthrii war-

[ rhOll,
Bliinich p;grą5s w toń nędzy ost:ir,.i;aJ
I erłe morza przelewa krwi bratniej?

Cóż, źe ludzkości.szczelni \fskazal rolę,.
' Żc tchnął broterfiwem pomiędzy narody,—- 
Gdy człowiek chętniej idzie e mieczeią w

(pola
Miast w pracy zbożnej iść r. b atem wza-

[wodyj
Cóż, ¿e Ic hasła grzmiały w Betlejcmie,
Gdy Moloch vojny i^ka dotąd ziemi:/

Ak przemocy .zachód <tą przybUia,
Jedna za drugą wali się potęga,
A łud zstępując z upośledzeń krzjźa ,
Po cele święte twardą dłóaią sięga,
Gdy, ta moc w Dolnem narody zespuli— 
Nastan ę pokój ludziom dobrej wołł.

Mi c b a l i  u kÓb C2 y i;.

CSÓ9
Wieczóf wigilijny. Ten jedyoy wio* 
w tok« Ink piękny w sw yu i á ta ty t

K o m u n i l c ^ t y .

Tow. śp iew . „ L iw “ w J^sięla
Tradycyjnym zwyoąąjTOi Itit a- 

biogiycli Tow. Śpiew. ;Lłra‘ urią - 
dza dla swyoh ' członków w u rugi 
dzień świi^t Bożego Narodzenia 
„Opłatek" w  lokałn Tow. Śpiew. 
f01orja" przy n i  Konstantynowskiej 
M  S, na któi7  uprzejmie zaprasza 
datonkćw Zarsąd. PoeząUk o g . 1  
f e  południu.
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Uchwała Rady NaciVjnej JPpS a wy* 
«ftf'itsiti  ̂ rząd o wl.ęoprcuijera Daszyń­
skiego stwierdza na wstępie, że „okres 
iBtnienia koalicyjnego rządu, mającego 
ea wdanie obron« P a s tw a .i  zawarcie 
pokoju, minął“. Wychodząc z tego za- 
łofcnaia i  mając na wzjiędzjo brak „wy 
raiQego* programu i jediioliioj iinji pa- 
»UM'owaniu r«Ądu, PI’S odwołuje ¡jvvvgo 
przedstawi Jo] a z gabfimii.

Obrona słuszności i prawdziwości 
drogiej z y n tg & a Ą .  Kady Naczelnej 
PI\S jest najziipohiiąj ¿by.iMpzna Intot- 
b.m:, jttAii ohodii o in.i.ei-ęay polskiej klasy 
pracującej, stanowlącoj olbrzymią więk- 
mzośóV Putofcńi?». rjąd koalicyjny — 
mwN włuśnie wskutek swej kóalioyjuo- 
ioi — nio wykazał ani enorgji, ani zdól- 
iiońci, ani- i ¡atywy, koniecznych dla 
prz*'piO'un)..,.;ifc ¡ckiwonych 
azetokiu u.^ity /u;i.iii' i lofoim. 
sprawy, zdawałoby »•:«*, Juft przesądzone, 
j« k ro.nia luk) ¿<oAypzka przy mu-
ho w w, d,;ięki • uheęnońoi ¿vwigluw reak­
cyjnych w rządzie, opartych o nilne li­
czebnie iągropowąnła sejmowe, zepchnię­
te zostały i/.i juki^ śiojiy tyl­
ko z wielkim nakładem prący i sianow- 
«y.<^d dudzit .Kię wypauwad^ii-' Rząd 
k"ulioyjj*y, .kióry pó łsta ł przedowazy- 
Ktkiotu pai. hasłem obrony PuiMtwa, 
nio mógł c/,y nio chciał uczynić nic dla 
poskromieniu a^utej^oego wyży ¿ku i wo- 
jennego. lickwiarśfwa, dla . m ^itow ąiiiji 
aprowizacji ui i »at. i  ośrodków przemy­
słowych, dla nakazania mocną pô  
*łm<hu wielkim i małym patk/rzum wlej- 
t l  m, d&! uporządkowania ż«Va£ili-0fyi li 
‘»oaunUOw iidiuini&traeyjnych i urzędni­
czych.

Są to wszystko ciekle minusy, d- 
t»a iztjaęe enmionio zbiorowe gabinetu 
W; f osa- b;Vzy ńskiogo,które równoważnię 
Jednak niepospolitą jogo zasługą >vdzie­
lą fck jteizifj obrony.niepodległości Pań­
stwa 1 zap^zątkowania obta-i * pokój o-' 
wyćfli.'

o <o, żo rząd koalicyjny, twór njcs-łycha- 
nio groźnej sytuacji, w jnijiei zimla/ł® 
Pobka w lec. i o r. b., ju.t rządem na dłufc- 
gy.'/metQ, je.?t riądern czasu pokojowego, 
Z(t"ibvjn do szybkiego i pijanego ® r  
p'.pan;n węJóvy naszych trudności wo- 
wn-itrznych, wrzynających sic dotkliwie 
w /y * y organizm narodu. Choiizi mtm 
Jednak o co innego; ozy trafna jest oce- 
itt bf*;$ąci;ęw,momentu pr^a. Ba<i<j Naj- 
V. ,V-:/ą IT.S • Czy ' iśtótllio •• „*))•• CO'3 lat* 
niojiiu rządu koalicyjnego inińął“, gdyż 
P.iiUtwo’ Zostało ocalono,'a pokój zawttr«*' 
ty? A v. v to ]>y tunio a ca^ym naciskiem 
odpowięd/.itff'; nalepy: nio.

Pcrtiaklttipjo vy Rydze z rozzuchwa- 
lonemi z.vycr^ó>ivem nad »wróżami we- 
wn ¡tr^ in i^  boi jzewikami idą, jak wia­
domo, t<;po i opornie, Sowdepja stara 
t;ii} wszelką t;ontj wycofać z przyję­
tych na sio w mnowio preliminaryjnc^ 
S5obown\zai'i.

Gdyby Jednak, pcinimo lóinych  
alarmujących jiojsłosok, ~piHWc]?.jiy si<j 
przewidywania najbard/J. • ^ptyM^tyęz- 
r.e i upragniony pokój zawarty w
c<ycv,niu, — na porządku ł ziąd»ym ua- 
szogo Jiyęia państwowego przoatają nie 
rozwiązane, kwcstje takie, wagi. jak W:.- 
no i G.-Siąsk. L tych to właśnie w ¿gło­
dów obron,;! Państwa i zawuicio pókoja 
nio s.ą -  juk przesądza PPS — faktami 
dokouAneml., Wa wschodzie, i zachodzie 
w ażą’aiij‘sprawy, 8tano.wi.tCfa o przyszło­
ści iiŁ-oczypospwiikj, i patrząc praw* 
d2 io Vir oczy — trudno orzec dokładnie, 
kiedy w reszcie cieszyć się zaczniemy 
blogoaiawitńatwanu pokoju i spokoju.

Złlatdem naszeiu, PJPS pod naci­
skiem swych żywiołów ra<lykainiejszyi.b, 
uczymłii krok przedwczesny porzucając 
w-:póipraę<j w rządzie i uchylając się 
prztiz to od odpowiedzialności za losy 
Państwa, Łatwiej jest wprawdzio rozet- 
wować sobio praw •>krytyki. niŁd^wignć 
brzomifj odpowiedzialności, nieobecni Jed­
nak ■ jeśli nie zawrze — czysto nio 
nmją racji. Pośpiech PPS przypomina 
az nadto posi^powanie endoo;ji, kfóra 
równieii v, obawy odpowiedzialności w 
oidiczij trudnej sytuacji wewnf;:rznfej i 
zewńętrznąj wycofała z r/ndu przed pa­
ru tygodniami p. Wł. Grabskiego. To 
narzucając« się porównania zaszczytu 
PPS nie przynosi, tak samo jak listkami 
wawrzynu do wieńcu jej mądtY^i p(kli- 
tyoznoj nie będzie — w dydaktycznym 
stylu' utrzymana odpowiedź' premjtsra na 
prośbę o dymisję p. Daszyńskiego, oraz
ftinu »isko robo.ihli-zyoh' i'w!oścjiińskich 
Ifubow Rejmowych, jak NPR i PSL 
„Wyzwolenie“, nie inówiąojuł! o <rzjr- 
maiąoych ster rządów „Piustowcąch“. 
Kluby to. bowiem, nie zdają się ’ nafazio 
solidaryzować z wystąpi ani emJ’PS, ajii 
nio są '-.ki /i no te i ewentualnol dymisji 
p, Daszyńskiego uwalać za fakt wywo- 
iulący mało d/.iń pożądano ogólne przo* 
»ilouio g«jbi'Ułiv{łjvo.

Polityka i»:idecji i PPS, polegająca 
na ’ii:uy;y.»id‘u rąk —' wzorem' Pił..ła 
Ponckjcgó >- cd; svt'Zys1tkicl) trudnoici 
rządzenia i zrzuranlu z s.obie cię?.»rti 
troski o lu^y Pań-twa, nio znajdujo — 
na szeześ.ie— naśladtfwrów odzyskanie 
C.-Śląska i doprowadzenie do p.myil- 
ifgo końca ukiadow p pokój ważniejszo 
jest bozu;(tp)( ńia Od zmiany p^biuda- 
C7tów tek ministerialnych.

Uru;itowiia' rekonstrukcja czy zmk 
na gabinetu, w duchu dla mas pracują­
cych pożądanym i wyeliminowani« z 
rządu przedstawieioli reakcji, stania aię 
jednak pierwszą komee/nió^cią wówcza:,,' 

dy „obrona Państwu"'! „zawarcie poko- 
przestami bv0 jedynie riaj^orętszemi 

Haszami pragnieniami, stając hię nato­
miast czomś koiikretnem i wypwliiioooKi 
realną treścią. B. 1).

gd
ju

Z m ierzch  Euj-cpy»
P. Jersy Komałowski w .Tygodniku 

P lskim" (ar. 86) onuwi* ksi'»tki Frsn- 
tJZ.t Dcmangeon p. t. .Ziaierzcb Ejrc- 
p ,“ i p a la cza  z niej srereg niezmiernie 
ci**!? a wy cli danych, świadczących nitzbcie. 
Ze Eiropi wskutek wojny ostatniej ctra- 
ciła swe przckłujące tai. jice na rz«cz 
Ameryku Oto ł:rl.,a 1 czb iłuśno ący:li to 
tw.ftidz nie. Rolidctwo eompejsk « wsku- 
t k ub't u tii lauz^icii i br.sku itat?0HÓ7 
f»>)dnf’*rtł *, >v A iefvce natomust proOnk- 
C] • roli)u w£fiiC£<a się,

Pro.jukqa psi.-iiity we P.arujj w r, 
P ii8 ztnn t  szyL sie w potó^nan.a z la- 
i. i 1903—12 o ’.0 rui.:., produkcja 
t Iii o 100 proc. S-auy Zj dnoczońe 
lwOO obb e^ają 190 milj.. hektarów psze- 
tucy, w r, 1918—3j4 miif; beki. VV czasie 
wojuy europejskiej Południowa Ameryka 
prz chodzi do uprawy aboźa. Arocntyha, 
Isłó a dawniej nie eksportowała zbca», w 
19l8 r. ina 4 milj, lonn zb<t j oa eksport. 
Bazyli*, )i‘dfa jesicze w 1908 r. ukuniła 
z zagranicy 25.000 tono fboia, w r. 101T 
wywozi juz 24,ooo tonn zbota, W r. lfcI7 
I3r izyba ’ oraz" pierwszy wywoź! do Emo* 
ry 60,0 jO tono mięsa, brizyi<*<t̂ iai planta-

kar- 
■* t.

rj • bawełny, założone, w czasie wojny, za 
iżudntai;\ w 1917 r.—72,000 robot nkń v.

N-j-iyb iij w^tosłd pot ga tkJiio Mi­
chna fcl.. ftOw Z!e<1nt»C2vnycti Ani iykiPó.- 
tjocnej, D - s-iaj St.iny Z e ltinc.o..c; proil..- 
Uu 4  04 proc. ws?' chSwistowe) produ^cil 
ndty, 3 .̂ .pr.oc, w.tJ .-, ,at} pro:, tuląia, 
dwie trr -tItr ¿w o tfiecłe Oa^ełiy.

W roKu 1018 mvwóz Stanów Z edn. 
wynosił 2 mil »tfiy 420 tniljonów doiaid-tf, 
wwóz ras u-yu .ili i. imljaruł A l3 miij.did* 
W, roku J918 wywójf wynuil 5 -mUta»d.,?,v 
8 8 miii, uduów , wwoa 2  nij’;ardy 846 
mii onów doiarrW, eivli przvwag.> wywo­
zu w bunty u kresje wyu^-i* 615 -¡¡}.o- 
nów d lito* , teraz zad 2 miłjaicy 882 m.- 
I.ony.

Równorzędnie z rozwojem rolny «, 
fmaniowym, morskłm, Idz e Ukt*  rozbój 
prz^ntysin. W roku 1914 słany Ztednoczo* 
ue Am ryki Północnej pr <(taku s jedna 
trzecią Żelaza w ¿wiecie, już w łt>'i5  toka 
stosunek tan podnosi si^ do połowy; stali 
w 1913 r. produkują 23 roibooy tonn, w 
1918 r. 45 milj ; węgla, w 1914 roka 613 
»Uj tonn, w 1918 r. 885 wdjonów tono. 
P itsd  wojną Ameryk« produkowała mało

. . .  . .  "  -r r .
fabrykatów wykańczony-Ji, w rzęsie w Ĵ- 
ny, spotęgowawszy oroia cj%i suroi.ców i 
masowych proiu :tó-, is' rzyl* prawie 
Całą aowij piàdukciv do va'idrobhieisrych 
srczegô'i v wykończoiyfh hbryotôw; któ­
re dawafoj stanowiły monopol Ect-.opy.

Wobec t.'gó 5 wwói produktó w im?- 
rykańśkicH wzrasti szalsnie w 1913 za 9 
mil], dolaiów, w 1918 r. z.i 19 n; lj; 
a naodwfót wywóz tow^ró.v earopajs icłi 
do Ameryki spida z 49 rallf, na l ł  miij. 
A?ji, Europie Stany Zjednóczóne nie tyl­
ko (.cZ/ciają )!łeni\die i aprzJJśfą lowa- 

■ r/j łect* wykuptiją \ W  zà'daQu}% !;?;edsl?* 
bioratwa na mie',: '̂. W. Atigljż Am r̂yk'*- 
nî», rakładają tow irîÿsti'a wy lawnicT?, 
ir̂  cazóai wybudow^łi port w Bardeaux, 
w Ni;rnciecb i Austrji wykuimją fabryki 
t dumy, P jli tę przez Gdańsk 2alewają 
swfiiuü vjwajaml, a w RîSj. ; 1 rządu so­
wietów otrzymają olbnymic konr?*}o ko­
lejowe : VĄpa)Q!«ne .Chiny, Aistralja, In* 
dje holendarîkiè, Z*cbodwa Afryka, h \'‘- 
synja— wizyitco to wchc^zt *• handlowy 
zakres interesów Stanów Z;*!*.

Siowe^, w esasie wb]nyrutopejskitj 
Stzny Zjcd .ociOn? zaj ;ły dcwi':iujące S!a- 
nor.;isko, Europy z#ś prrew^gt na ówlecłe 
n :l.*iy ulatali za skoncitoną.

Z Gdnnska.
(Od koresp.).

Gdatial;, -20 grudnia 182U r

Gdańsk jest obwmio ?.^1 TiŁk om 
konwenoji Poieko-łaóańskioj. Zd*u n.-o 
się gdańs2 £x»nyu>, to jak tylko podpi­
szą konwencję z  Polską, to ju i raszy 
cały haridtl, zadymi port konr/ mmi ©krę- 
towt*m.i i Gdańsk za^ni® •b^gació-si* na 
KolsCP. . , - ’•••

Tyuiozasąm rą^zywistiit-ó' 4ał» .zttr 
pełnio W  iuntsgo. ¿ ł^ y ło  <>ię u k . io  
ak K it po zawaicm kopwe&oji i 
maik* polska z ;«2 Amig,ów na u ,—ja i 
<tR;:W\piŁ\ nieąlveJ-v<.)ia oisja w bandity 
każdy towar. aprow ud^ony .do Gil;u '̂k.a 
okazał się za Utogiiu ula Pwt»ki-1 UlUói 
czoktiń ;V/, się i u ark a polska podniosio. 
Tak, >,yci® dało nauczkę niumcom. Nio 
chcieli znaó polaki«,j mąr<i,. a okazało 
sio, i.o <-a)y .byt Gdańska.jestod njoj za- 
le/.uy.

;l’ak i^amo niaincy, gdańscy krzy­
czeli, żo Polaków hi© poU-ieL>iij ,̂ ?.o,vyy- 
starc.,.y lin hai.dol zo V.'5achodetn v. /mi­
nięciem Polski i okazali», się, żo obecnie, 
przy zniszczonym tonaża. do; Rosji nąj- 
łatwiej dostań się przez .Polskę.

Okiizalo się, żo boz i oluki Gdańsk 
u:o mo2o istnioń. Gdańszczanie lzijdzą- 
cv miastom,sami nacjoHalińci prawic, .to* 
raz do pioro podjęli nową u  Ii tykę.

Powiedziano sobie w gronie prze- 
aacnych nacjonalistów: -  nd s k a  jest 
nam bardzo po.trzubnn, więo trzeba ją 
wyzyskać, ale ponieważ polaczkowio d a­
dzą się oabrań, więc nie potrzebujemy 
zrywać a Berlinem, a tylko poślemy kil­
ku kupcó.v do Wurszawy, cl zawrócą 
głowo Polakom 1 epuawa załatwiona“,

— 1 zo brali się panowie nacjonali­
ści Biemiec.cy Wiolcty, Zlelim, Jewelow- 
ski, pojechali do Warszawy i zaklęlisię na 
wszystko, że chcą żyń z l olską w do­
zgonnej miłości i s godz i e.

Polacy upierzył!, dali kilka konce­
sji petentom i... zdawało się, zo sprawa 
załatwiona. Tymczascin eo się stałoV« 

Ci co dostali koncesjo na wywOz 
lub inną pomoc od Polaków, to zrobili 
pioniądz?, alo Gdańsk cały jak był bez 
ruchu, tak i jestr.

Cóż jest tego przyczyną?
Oto prosty fakt, — że nie m«>żna 

budować stosunków z Polską na niena­
wiści, że nie wystarczą słodkie słówka, 
ale potrzeba czynu — czynu wspólnego 
gdańszczan z Polakami, Łeby zG  iańsica 
zrobić prawdziwy wielki port i wiać w 
mego życie: Obecnio w Gdańslru nie urme, 
¿o jest on jedynym portem Polski — ci­
sza prawic grobowa panuje, jak długo 
ona trwać będzie, kiedy Gdańsk: sacitnie 
naprawdę pracować, o tym w następnych 

-korespondencjach. •
„Gdańszczanin".

■ ................. - *  ....... ................................................... ■lj - » '■■■■

. ' N i e d ł u g a  b ę d ą  n o a r e  w j f b o r f  

d l a U g o  8 k jta t :a jO iO  f u n d u s z «  
n a  w y b o r y  H P H .

jva 35o

S i ia marg nesis chwili.

i

V'*ÎT k v* di

p l o t k i ?
pjnn ahroide na powiai łódzki w?«i

d ii  iidz:«!iły pr. wdopodobnis do wyjat« 
ców służbowych parę doskonałych mma- 
kó/’ ! wygodny powozlk na Rumach.

A choi dzii ia  wszystkich stron sły­
szymy, źe ulrzyssanic nrządów w Polsce 
póehianla ntar c u .;o  za duże sumy i dal«« 
ko idn.ca oszczędność w tytn wzstlijdzie jest 
bardzj, a bardzo wskazana — to iednek 
moliiiby siq na to zgodzić, 2e p. st.uosla 
d!a pełnlenu sayth obowiązków służbo- 
wych mógłby młcó parę dosk małych ro* 
maków i wygodny pown*ik na guniach«.

Al® nte o tó chodzi... O l dłuźsaefO 
czasu tswyk1! śmiertelnicy naszego miasta 
z sazdr -ści pełnym wzrokiem odprowadza* 
ją ua nl.c&ch „urzędowy* wygoday 
powo?lk na gumsc*), zaprzężony v/ 
doskonałych rttma'tów. ‘ Kto nltn jedzie < 
doką ’? Moie pan starosta, albo który a 
jefco urzędników jedzie w celach słuzoo- 
w ycł?.. Ta; bywa niekiedy, ale **»  
czt,ściij d»iej< się inaczej....

Atfj-g>d;.ym staroś:ińskim powod- 
k!em na gauaich. zaprzężonym w pjrę do­
skonałych temakAw, feździ często, za czę­
sto (i w tem sęk!)—pan*., M <że rei:rentka 
atato t̂wi?^—Mole... —* Prawdopodobnie w 
celach siażbowych?^-Oł na to juł trudniej 
odpowiedzieć bo nie wiemy gdzie s i ; koń- 
czą obowiązki służbowe, a gdzie ziczy iają 
pa-watne... D^ść, źe wypddny stirościń- 
i ’ l po vozlk na gumach, pawotony perą 
«loskonałych rumaków tatraynan^się przei 
iklepćin to biawatnynł, to kcliaj*V.ły n, to

£rzsd »kładem czy utagazyse . a»-5«4tue^ 
m, czy wiei.ćie urzędowe tu;fla‘ i mkną 

na targowisko..
i-iaym znów razem po*ót nipełiio- 

ny przedstawićlelkJmi płci piik .ej raltr.!» 
daleko po:a miasto .̂.; Moźa treftzbt w ce* 
Uch u.rzęttov,

Zł/$liwi i.meszanujący urzędów iu» 
dzie rostiaaziją plotki, ¿ts dsjeko wi;coj 
powozów jc t̂ w ie» sam sposób używa* 
nycb przez r^iiych lusłycb dygnitarzy w 
Ł .dzi i w okolicy

A jeieU. zważymy, te ntrzy manie pa­
ły  koni, stau?r«ta i.pow >’u ¡oszt-ije dzi­
siaj imó©) WM.,cj!j około ¡¿500 u.a ek dzień* 
uie (ucząc ceny paszy obowiązujące w 
iiandiu i pi«aje stangretów, ,przepkgane 
pizez zwiize t zawodowy), t > dojdziemy do 
bztdxo cieki.v,-cn wmos^ówi...

Złośliwi w zuchwalstw";- swem nie- 
poiumowanl Smią twierdzić, ie  jest to 
cbj*w ni..siej rozrzutności gioiza publict- 
o ego, źc jest to (między ionemi) przyczyną 
nasz.-go zabozaeia.

Ci sami s5oii3:w! twierdzą, i t  nieje­
den z naszych dygnitarzy chciałby interej 
postępować, ale żony nie pozwolą, 
ś niemy tego oczywiście twierdzić o staro« 
ście na pow. i ulik . ...

A może to wbzystko tylko plotk  ̂
roza.evvans przez złośliwych?!...

Mały felieton.
G ó n y  t lą a k «

Dj^bU wzięli gd iieś idejc 
i szlachetnych uczuć wizg, 
inny dzisiaj ju-1 wiatr wieje,-:
gdy ententa czuje zysr.. ■ • ■ -  - - -

NioiCh w niewoli żyią ludy, 
bo interes ma w tera lard.,, 
górnośląskie kopać rudy, 
to zysicowny pono sport.

Alianckie rządz.* draby,
■ jak rządzą, Boże zbaw, 
dla nich węgiel nu powaby, 
a nie słuszność Judzkich praw.

Nie pomogą i Ber tramy, 
Watykanu gładki ton, 
bo my Śląska nie oddamy,
•  krzykniemy Niemcom ~  woni

>.i r  ■-%

J**- -i ■ ' ' - ,



w  r-,'0
.lunemi słodami prof. jfcwtzscrtro- 

Włkiije pMiowny ro biór Foti-M pońiMsy 
M«.łuy i Ros'ct przycżem 2 j-i»o *y*<>J v; 
$nifcałobV.ie obieoaja • la-':żć i* Ct^hom 
iieiś ■*:V' zićrti rojs• ?jlł na odcępKę.■ 
■i nórv: «’jo5. sj‘> dcrj»y4'ać #o je jo wy- 

'znała 'ly tjorgęy ‘poklask iśi'ód ai’ iy- 
'.;rj;im w- Niemczech, Wu Fr5..Kfuroię lifid
rî ncm. , v W v * - '.t

Ty?!fó' rłofisof nie îcc.fi rriFfc§*s6we

C -  5-« h n l * *  r t  T, Ii

i*l $  pri?ls nk!rss;daj. j
t y  i O* ?« 83/' {-rAT.) W pyijiic it;«*:. s 

mis*cj i oj *fti£«V9i:za, *ię rowozoręanizG« 
w en «  •?-«!«pa!V:a - f  rseoi«*. P e l s s d - I  ichnia*’
« f I biacyieRi «r£rriOś!ąs'*’m. Kim ania 
ta ifee  w dwóch ' ł;>rwn"aeh: Wyka- 
*s;ie omi ruinę Po.-sM i nv«'łar̂ r» 
a lc ie  seam'*r*o«4 na .GL Slą^lui. K a f\4 . i

P l e b l ś ć y t  f S f o o i t ą s k f .  

SlrejS; r##M* w (i;!ara'a.
BYTOM 28. (iiE). Wybuchł tu 

flirujk robofnikdw miojekieb. KI‘ktrow- 
nia i tramwaje s ta tu y .

I m prieeiw fclsos,
BYTOM 23. flŚ&fc Komuniści nio- 

t n i e c c y  u r z ą d z i l i  t u  w i e l k i  w  ¡ w ,  n a  k t ó -  
. r , r m  p r z e m a w i a ł  s* w y V - t t u « j ^ ?. y c h  

k o m u n i s t ó w  d r .  ; oi< z  B e r l i n a ,  s r o -  
n 't e s t o w a n o  p r z e c i w k . "  t r u i $ j K > i r e W i  a r ł > u -
- o i c j i  i d ą c y m  p r c w  Q .  S l n s k  'J o  P o l s k i .  
' W o g ó l e  z e b r a n i e  m i a ł o  h a r u k t ó r .  w r o ^ i  
; ¿ J a  f  o l s k i .

rolsW*. .ryinre cbr.iiliH B ^ aB
bardzie?; Ka;da w 'praaia poi*
s' ie] na jał iei-olwiek niHidcmatfsrda raz- 
elffiucbuie' s»«j do ■•'r.JctrrbiijwcSci. Fał? 
sssywa wiadomość. o fótfitarhycb pray* 
{•oi-)n-a«i»aeh. -a w ie sz c z  ,8ar«ln. Post", 
kldxa donosi. ie. Pols’:«. s\pnę?nfrowa?a 
aż 7 dywitji nad granic* Ci. 55$ska* 
Są-i^c do opanowana waliam S!ą«;ka. 
Na ę„xele dywizji pozra u  lej styl. ¿jen* 
Ras*rw«!0, na ¿zełe dyvv.sj;ł!alierows'uęh 
'jfer. Ht-Mer: a n i  ¿¿«ie dywitji 1egjo- 
r.istów ge.v.Rydz Swi?ły.

*~““®---- -
Ps $ M ^ a y a i izmM w Cztchsch.

L-l ;0  MORAWSKIE, 22. (PAT-. 
„LHowa t¿,- ifrlńy* donoszą * Pp'?aburga 
źa kierownictwo partji komunisiyćkncj 
rozesłało o <5k>ik do poazczosóińyci» 
jpfup ’»••omu.ni.aty t anyęib, w który?*  ̂wsk-.- 
zuje aa. to,, że cenirala: ‘-om*mistyczne 
w Pradze i w  Kładnia uważają oitatni 
strajk generainy jadym« 7« ^róbę s.ł 
proletariatu ś przygotownnie do akcji 
mającej dopiero r<'tMąp;Ć.

O stS n I c w i a3oniości 
z Warszawy.

'Od tylas/iegci koresp.).
Konsulei-: poiśMm w Tryjeićla 20* 

fefcał mianowany p. C. M.e^zke.
XT '* . ł«j .

WcVfjr2] ć - !egs t prez. St. 7J'dr.  
aensfor Mac Cor-p-ch: wyjstbał z  War­
szawy do Berkai.. *

WćaoraJ przybyli do Lwowa z War- 
azawy pa:: prezydent ministriw Witos, 
łninistrr &:;£rfcsi dr. SteczAOwa^i.

■̂-C. • •* _J\- ,-X~. - •• V.-

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
• Rubla car»'; ,00.—59^—407.53.
Rubie diirńs:-.'!o IÔ O—B8—96 
Mer ki niemieckie 795—745.

O f i a r y ,
P. ofi:.r; m / 50 na

gwłinifc* -iU■i-'l,a!ars* {ińikieifo
Ł1. Kpw*J*'m j|V”> V*rę -.a abi;ż:iii® mk. 25 

nii dta iO’iiićrxj !' 1
Dn- ci ulety 'Ł ¿4 U kl.ii na K t̂szijk-ł ala 

toJaierib . ol. mk. 2">.
P. {’«riTnc2fto-!i»;S HMiryk ni>. 900'na urwl-4-' 

fcę d!a i«1n!cr̂ a poi.
Kllmucka Helen* n# ^wkz'in <lis jol. iain. 

mk. 2tO.
K ai Ml̂ ołniitiw Si!tu';l Polikiei nu ffwtazd- 

k<s dla feołn. a* ifo.idę rjk, 500.

K o m M n Z k & t y *

.c faStiSKBF. H . . - dl:'?WCÓW Poi*»-. _ 
(Piotrkowska 108) 

urządza u sieb ie w dniu 31 o. m. 
tradycyjny „W ieczórSylw eatrow ski:l.

Zaioteresowante, jak ie wzbudził 
wśród członków . tegoroczny ,  Wie» 
cz<5r Sylwestrowski"1 zmusza Stow. 
do w cześniejszego ustalenia l zam­
knięcia listy  biesiadników, wobeo  
czago zapjsy iiskuteczm aó należy  
jaknajapieszniej.

Zgłoszeiua przyjmowaue będą w  
kuncelarji Stow.. dn. 27, 28 i 29 b. 
,m. w  godz. 7—8 i pól wieoz.

PocSw jsc.iór-csSs u  d r u k a r a t^ .
Polski Związek Drukarzy i pokr.

. r.a w. urządza w drugim dniu świąt tj. 
26 bm.. o godz. 8 po poł., w siodeftua 
własnej Nawrot 20, podwiwszorek mmi- 
lijny z  koncertem, i tańcami.

Tak ponętny prognwn wioozoru-i oz- 
poczuie »tradycyjny oplaiuk11.

RUPIljdB IsllCZIgBioiilL
L

Woboo niózwyklego powodzonia jukim piQ cics/y najlepsza ptotlii^z-zona pasta do obuwia

r
U

v.ir

B * U tl

i iira ly tttJ iM  w g
w War.zawic,

Mi ISIS.

wyrobu firmy P"*"|ow? î W ^ tw ó %riiia Clfiecii5©sii» &« Gey.et* w Wnrsrnwio, zn
powyźsiej iurny postano w ii rozdnć ił^y wującym wymienioną pastę tytukłu gwiazdki

.llIPWl
i U  i u i i J i l a y y  h i

w postaci stu irrUjonówek. W tym cciu zurznd znluip.il 
sto sztuk łni!'oitór(k, które zd̂ pouoYuii w  Bata U u  
K t * e % l u  & S ^ p i i f e c s 2 ń e @ o  w  W ^ & w f e ,
T r ę b a c k a  fS, Następnie umieszczono w stu 
pudełkach pod pastą 100 bonów zaopatrzony cli numera­
mi odpowiadającymi titwuTom ^deponowanych sto mi- 
jjonówck, rudtlka z pastą zawierające bony rozesłano 
wraz z ¡winni do sprzed.izy detalicznej do różnych miast
i miastf czik Rzeczypospolitej. Znalazca bonu otrzyma — w —------------
w  B s n ! r u ' R p e f i y & a ;  « y p o f t ę c a s n e g »  m i l j o n ó w h ę  W a r s z a w ,  n i .  0 a r o d o w a 4 5  
o z n s i c z o m t  t y m  s a m y m  n u m e r e m  c o  b o u  w z g l ę d a i e  w r a z  18jiŁ ¡ y . g }  23J 90,

z  m i l j o u ó w k ą
Ule!. 183-54. 239 S S ć f l

U w aęraj Z dn. 1 go Siyc^nla 1 »21 r. 
wy ‘¿rnui nasza zostanie, r «niesiona do 
w ł a s n e a o  tim a cfa u  f a b r y c z n e *  
t ,9  m i£ftzcząo«»iftO  s i ę  p r z y  ul«

fr ;-v>
HgtBilnln 192#

J r i ; t a c u n  li.

Kr:;«rłJ WytwAini Chcałieantj I. BtłE« ,
V Włraą*=ałfcJ
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Ogłoszenie
w sprawie podatku od psów.

Przystępując do sporządzenia rejestru podatku od psów za 
r. 1921 » M agistrat m. Łodzi w zyw a w szystkich posiadaczy psów, 
aby xt|łne»iH  psy swoje do podatku za r. 1921 w biurze Oddziału 
Podatkowego przy Placu Wolności JsS 2 (front I piętro, pokój 5) 
w  czasie d»s d n u «  sty czn ia  » 3 2 1 r.

Uchylający się od tego obowiązku będą pociągnięci do odpo­
wiedzialności z art, 188 kod. karnego.

Jednocześnie Magistrat podaje do wiadom ości, Se do rejestru  
podatkowego za r. 192 i wpisani będą, prócz nowych, w szyscy do­
tychczasowi podatnicy, o ile do dnia 15 stycznia 1921 r. nie zaw ia­
domią Oddziału Podatkowego o pozbyciu się  psa. Jeżeli kto z po- 

nich nié posiadając już obecnie psa, zażąda w ykreślenia go 
% rojesirti po dniu lii stycznia, obowiązany będzie u iś c ić . podatek 
za I półrocze 1921 r. tytułem zwrotu kosztów, spowodowanych  
opóźnieniem zawiadomienia.

Podatek od psów za r. 1921 w inien być zapłacony w  czasie 
od dnia 20 do dnia ijl stycznia 192! r, w  Miejskiej Kanie Po­
datkowej przy Placu Wolności (Nowy Rynek) JM* 14, w  jirôdzi- 
nach kasowych od 9 rano do 12 7* w  południe

Na rok 1921 zwykły podatek od psa wynosi . , Mk. b0.— • 
od psa m yśliwskiego . , , „  100 .--,
a za każdego uastępnego psa m yśliw skiego po „ 200.— „ 
od psa łańcuchowego , . , . . „ „ 40.-* . 

Płatnikom podatku wydano będą nowo znaczki dla psów za 
zwrotem starych. .
U w n g n . Hafcaiy pUtnic»c podatku od p tla r  ca r, 1921. d e  będą rozealacc ¿9 pc*zcE»g<Sf' 

njch fłatntkiłw  i *ab»c tego każdy p o tiłtkcz  psa prred uUEerealcm podarku 
wluieu fi?) ¿Hioaló v p io 4  <Ja Mlcjaklej JŁ«*.v Podatkowej pr*y okienka Nr. Ife

ŁtrJi,. dnia JJ ^rudipa IWO r. Magistrat m. Łodzi.

i

O ^ Z o s z s o n i e
w  i|n>¿wi6 podatku od zabaw i widowisk.

W styf ki» isnlawy ! wlilawNka S » ! » « t t ' o o *  o P « t , n | i i a r a « t a f  powinny fcyć apio* 
• ju in  w O jdzitio f ,U«¡»tiatn i„. í ¿oí1lI przy Fíacis Wolności (Nowym Rynka) Nr. 2
/¡•.iw* o f ic y n *  l  P t l r o) r u J d iU J  «lo d ; n »  St9 o r u r t w m  r .  5i.

Wębew ,>ttiwane; '" i - in e j  J?c-by s<oo»*fć m I « i  aH.Wf w^aa.iym t a t e m e  o:ób, nT2,* fiti- 
i ,c v ' h *!:►•»*y lu1» widowiska .»r.i liłaMictetl re it-u rao jl i‘t. p. rektarfiw , k ltie  m«)% by4. o tw .rtc  
r  u-cy, «by /ce*><-!»«l jMnit-żne fataulij^l«1. p,>!l*§kc*we/ Mvrciaatt praed wyrnteaionyra
oslat .łnytn. leinitdim.

MAOIHTRA.T m. ŁODZI,
r<dd/, ijui.1 g n tf ia  1-920 r.

z e n i e »

t
i
l i
¥  ■ 
ft 
i:  
l i

♦i

Î
V
¥

Podaje ,ii<: do wiadomości o /ym ych  wytwarzających zakładów  
pr/tiuyiiiowych m. Lodzi, ora/, firm i instH ueji, uprawnionych do 
korzysWŁia z  deputatu ¿ywno.-ic łownego w ai rozporządzenia Mi- 
o ist rstwn Aprowizacji z dnia K-go pa/.d. ierutka 1919 roku, że ce­
lem uzyskania ódnonnego przedziału na «¿.i. Luty 2921 roku , 
winny złożyć do Miejskiej Komisji Kwalifikacyjnej. Pomorska 16, 
Oddział. Żywnościowy, imienną ¡łatę- swych. pracowników, niezale­
żn i, od rodiaju ich zajęcia, ¡¿aświadczouą przo/ p. Inspektora Pra­
cy a takie własnoręcznie pokwitowaną z odbioru żyw ności przez 
każdego robotnika u o  i - g o  s ty c z n ia  1921 roku.

Zastrzega się. że listy złożone po tym terminie, będą kw allfi- 
k »*a.u»o im injefHto m a rzee  1921 rsk ii.

To samo dotyczy zakładów przemysłowych, tlrm i instytucji 
jo/, zarejestrowanych w ubiegłych mio,sińcach.

Miejska Komisja Kwaiiiikacyjiia 
przy M agistracie m. Łodzi.

L E C Z N IC A  L E K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W

P»ałPiVt«iłv»*‘k«i Ma*. IT¿ drugie podwórzo
0- ÍÜ"

U t-U  s 
11-12
U ̂ Í2
1Z-1"
12—1
Vh~2ih

1 -z
2-¿  
3 - 4  
:*_4 
3—ł 
'¿ ¡g  "*i 5-e

■ «—7

rfwrabj' cr'?n 
ciioroby wownętrsrw 

d io r .  sK<5fne i vrcaír. 
choroby ho* ¡ccc 
«kor. wtwDiir*ni 1 dale* 

Cisne (piuc 1 vare) 
chorobv chfrar. I koktic» 
cúoru iij cklrcrcUEa« 

utó«, i csaa
chyr. akó:.ac i w«ner. 
choroby ó« a  
skoroby ch(r»r kafefece 
chor, wewnptrr. i datedn. 
oiiüi'oby u«( arowa 
choroby ocra 
chonaby kcblee*

eod*ltn

paa.xíüaíatoi
«oau*a.

« r , Q a r i lA s M  
H a « d » ł c k l

<r.
4r,

ÜuUI««loa
Łagawaiii

<J*»„ O a ia c k J  
di*. Artjflalaailaa
«Ir, n o lr ik q p «  
d r ,  S k u a l e v i c a  
d p  M łt.ia a l« k t 
d - ,  M arkm  
d r ,  J o k l« l  
dr. MKUitftaaA  
d r .  R a r a i t M  
d r .  K a a »  ¿ » « M a k i

UWAGA’ !) Lecaolc» k  warta c«4ïleâ aęćcs 4wŁ|i .
Porada 60 ¡sh. Oparte]« i w naW ągo  m m f r  a i  « a w v f .

K O díO -O TW O R ZO M E

Kino „DOM LUDOWY“ Ul. Przejazd Nr. 34
od soboty dn, 25 do 28 grudnia r, b. w łącznie demonatro-yany będzie obra*

T r a g e d j a  S e r a j e w s k a
wielki dramat historyczny 13M r. w 7 częściach, osa.irr ua tlo polityki zaktdł- 

sowej i walk narodów ujarzmionych w b. monturchjl auptrjackioj.
Ceny miejjpc nizkie

PoozątnK- vr niodzioię 1 święta o g-; 3 p, p„ w dni powszednie og . Ci pół po poł.

W poniedziałek dnia 27 grudnia o godzinie  
4 po poł. w lokalu Pol. Zw, Zaw. Główna Tl 

odbędzie się

Ogólne Zebranie
orukarzy, botoniarzy, i robot- ziemnych w  dru­
gim  terminie, ważne bez względu na iłoćć 
obecnych. Sprawy ważno, między innemi 
sprawozdanie z robót prowadzonych praess 
Związek; o liczne i punktualne j&rzyby^e 
uprasza

ZAKZAD.

l i a  G w i a z d k ą !
W i o i k i  .v y b ó r  piipetM jl. ozd/ib choinHow w ú, ftíuuraáw. 
Przyborów M e n n v c i i ,  ka rt S y iq tsczn y íü  i. K o v o ro a n v cb

oraz gaianterji, poïeca skład papieru

N a  G w ia z d k ę !

T A N I O !
tylko u mnioy

R>g w zcie^kaniu pry-
watn nm

Dzielna 34
(obok Kolei)

Py-.a«, JTailspoIsn:, StirAw- 
!ka, finn»la, Slb r, Pnrpnr, 

Płódenkii I Cfi'C, cla- 
pfcf CliHStkl, Welun^a w 
i-ntld i pas.it Korty; Eakn*> 
iT.ewiioty, Bostony, Wniory 

fla palt* J podsiowka.

— Kurt I Datal.
•Specjalne ccr.y dla fecoper#' 

I k i l r k  ro !r.£c iych .ty»

KREM

A. U. LUKSEMBURG, Ł ó d i ,
= ss=:í= =  C«ny prxycvtqpttB.

3f.
„E R O S‘‘
¡t!uv,'a zaccorwieuiecie rąW I tv *  
rr? ~'az ndelüisiula ccrę, nada 

;c:j akaamltay w yn^d.
— ro  prÁnvaA wszí;dzíl

tem u, k to  p rz y c z y n i s ię  do w y k ry c ia  
k ra d z ie ż y  dokonanej w S tow . Spo i*

w Radogoszca?. Z g ie rs k a  85,
w .dńut u* na'17 grudnia w  nocy, pomiędzy 
godz. I -sz ą  a 4-tą, lub wskaże dokładnie 

sprawców  kradzieży. 4;r,:.-3

.
Polski Ceutralay Związek Hawodowy Pończosznikó'« 

i Trykot iarzy, urządza

Wielką Zabawę Taneczną
w  l i o o  S ^ 8 W a s ' £ p < i w s k s § .

W sali Polskich Związków Zawodowych Głów na 3Jf 
dla Członków i wprowadzonych gości. 

Początek zabawy o godzinie 8-ej w fec^rem l 
Bufet na miejscu,

&li£X2SiH

^  l  P- kB9C9 i pisali
Skład Cy u ar 1 Wyrotów 

TYTONIOWYCH

S t e fa n a  L E M Ń O O U E S l )
Łódi, 3'eakie.ytcŁ'i i8, rój{ ?*hwtoI

Tołcca »lelki wybór tytonia, c jg u .
Æ \  «Av, f ita  piar wa jorjędayek libry  a  ora« 
\ ł \  «aaa lk u  1«wary wekodząe* w «i- 

k®-\ kraa k ca tły  tytoniowa).
W talkl wyíxJr iy to n l roryjakt-*

I a/gar zagraoicz&y«*.

K U P U J Ę
i płucu nnjtepsjo eeny;c/i biyla»' 
r?, >Ioio atare, srelro, perfy t kwl' 
i? lombàrdowo, kupuję, le i K1*“ 

dorobę, dywnuy i Tiitra
P . K O H N ,

P i f l ! r t o w a \ n  B p , 9.
łlown oficyna l i  piętro).

Szkclo
¿aotfdowti [{raja i szycia

55yplom0»»»:u:; Ocs- ¡ucy Patf* 
*Łi<-) Altidemjl Kicjn 

ł i d ^ j i i  f . o p y d ł  «wvUy«ij
Ł M i, Plotikoę.'6ia  154 

E  ak.i krojn, s/ycli1-, p*sO* 
■»r.i !s 1 itcde!ois'.!ii!3. Ucaonic* 
otrsym ują Awadectwa. K"'frg wszel* 

Pob->t licznych. oi
—1. Dl» prasujących kuf»# 

«.twi«5>ro\rft, S prredat fasonów 
»•filerom.’Cii..
j a w H S Ł ’ i :1 r i i  * w  i i  ■

Palta na Ow aztiki
r:ęait'r, ;lm ow« i  wscfe z kot* 
Ulsrziim aro Ł u In wyra od Mk.
1 cd Mfc, 4.500.’ P . l i a  jesłeifl* 
i'»lor;rowe od Mk. £00(1^*, «»olta 
dati»!Ue ra&di a kolory v»letir(>* 
w o o d  Mfc. o b a w ie  w®'
d r.e  d jm s  .iii i rn^fkle, hieitsid 
c ie p ła , s w :t r y ,  p lf ita a , f fa tó w n t 
ty k i .  'u ś c ic !a v .- j  Uaatlo, c h u i tk l  
yA cz^tiij, ikarpetlsl, i: 'ce { kor 
ty  t.bnin.OTS Poltcc hurtowo * 
tieeslicinl#. ol;:'2cśclj.ii':nka a i:!n i ' 
a!ca t&wsrowa pod firni% .J a r*  
m a r S t  ł .  ••ilasiŁi-, L ó .ii ,  P io tr -  
kowska ,’ii 44. 4-S13-J

lis i
iaęskit i  boylonu we!td2coi(ft 
s^pOnlo w paski, ub ran ia -k o itr  
w«; od Mk. 2800, n b r s ^ k a  ♦ 
du2ym w yb -uo  <i!a phłoptów * 
■Jitccl od Mk. 9 5 0 —, paletka * 
>ce«xkl, p a l t a  « » « ¿k 5a ul 
w»cic a koh itne tt) ksr'<kitlowy* 
Jd  Mit. 6500—ł od Mk 
p ? l t a  {.«aUnne od Mk. 3003^  
■■att:i dajniklo modae kolory o* 

7.1>j0—, obowte modno aa* 
isrfyy »yfcir. Polec« chr** fcIjsA- 
jtia akia a« !,a  towarowa pod lir* 

jJ w m a rh  t-iditki-, KWfc 
' i i  P » c « ir łła « k a  » 4 4 .  4-M2—g

rL 'ł.;a»rs,t Hil»aa ińifabifa p«»»1 
’ pojt W j£aay pnel

W S tU S  zag ra  at«^.
■ <6?a-4
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CASINO
Od soboty 25 grudnia Wielki Świąteczny Program

Ulubienica
Łodzi
urocza

w  roli 
głównej 

C-cio 
aktow e­
go dra­

matu 
p. t.

Us
z
¥

OSOBY!

KAROL, panująoy książę bawarski 
Alfred van der Ryck, jego Adjutant 
Baren Ozimek, marszałek dworu 
Gustaw Brandes, w łaśc. hotelu

„POD ZŁOTĄ KORONĄ*

Elżbieta, jpgo żona 
Jadwiga, ich córka 

Franciszek Stoewon, zamożny kupiec 
Elwira, jego żona  
Jerzy, ich syn.

Początek przedstawień o 3-ej, S a la  d o h rz e  ogrzana*

tBf ( «  nK>M*£Lu» 2 .• • /■ -' / ..ilwí-''f <«3 v * ¿ • ; -&2a& V/r

ODEON Wielki Świąteczny Program OOEOIä

W ie lk a  s a l i s s ą j a i e l i z a  s e n s a c j a !

„ S t o w a r z y s z e n i e  c z a r n e j  p i ę ś c i ”
(„W Labiryncie Nowego Yorku" ) Romans kinpmatogra) 

liczny w 8 serjach.

D z i ś  4  s e r i a E t ó iś  4  s e r i a

• »
Dramat detektywny w  0 aktach z P P A R l  V A / H 1 T P  w  roii 
premjowaną amerykańską pięknością i L n i x L  W i l l  I L- giównej.

Początek przedstawień o g. 8-ej. S a la  d ob rze  o g rzrn a .
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I! KINO !! SALA KONCERTOWA
X Ï S S Ï E Ï L . I ' S r ^  3 V f l  I S i !! KINO !!

S?£&

Od jutra soboty 25 d. m. demonstrowany będzie obraz 
osnuty na tle ostatnich walk z Boiszewją p. t.

V
W i e l k a  e p o p e a  n a r o d o w a  w  7 - m ? u  c z ę ś c i a c h ,  w  w y k o n a , t i u  a r t y o t ó w  s r e n  p o l s k i c h ,  p o d ł u g  

M c c j t a r ju t z a  M a r g a n a  J ó s a f o w i o z a .  R e ż y s e r  l & t r ô û n i  S S c i K l n a p c z y k .
G ó w n o  scen y :

1. IDróg ro g ran ica ch  P o ls k i,  4. K a c i w g k o n ip u ją  ro z k a z , 7. Ś m ie rć  dow ódcg ,
?.. S tra s zn y  bój, 5. Po zg c je  b o ls zew ick ie , 8. Pod  g radem  J<ul,
3. n a  g ru zach  trzech  tg ran ji, 6. P ro w o ka to rz y , 9. Z w yc ię s tw o  w o js k  P o ls k ich .

UWASA: Z djęć doltonano na plam i boju pod W arszaw ą, L nnnann, i Z »na śaw ca.

Pierwszorzędny koncert zwiększonej Orkiestry Symfonicznej. — S*ia dobrze ogrzana.
Pâ«i:<|t«k w  ówlęłts i «sobory od god z. 2 -e j po p o i., ur ni*dzieBę ® g irfs. E»oj, a  w  dni

pow sz, o g. 4 po poł.
W poniedział^s, ze  na  b s a o o r t  Ł. O. S ym fon iczne;, p rz e d s t .  osîNjîiq œïfj îylWo ©d 2.30 dî> 7 w.

r;.ag3sa:M i;ae UT-'-'-

TEATR LY »s w' TEftTîS

B A G A T E L A “9 5

pod dyr- m InrłoiusMpgo
Kasn czynna od 12 — i  
i od g o ii . 4 po południu 
Pociotek o g. 8.a0 wiccz.

W iohotc, 2 \  w niedziel? 28.XII po 3 
, przedstaw. Puczqtek o 4 pop. I S 30 ar AkUtalno-satyryczna rewja łódzka w  2-ch odsłonach

Choinka u Hopkinsona Nap- IV?. Pniak. Oiicł. 1 Ro z k t s n y  I pi 
sUutinj *en Hnpklas*«*. Odsł. 11 Panni 
Ho, k u so s  robi tiobią partj>  Kozp, cl- 
nlc Częćć Koncertowa. — — — —

Wielka Maskarada Sylwestrowa
„SYMFONICZNA*!

_____ _______________________________  P R O G R A M : ----------------------2------------------ -— — ------

K **c« rt Ł W zk ia j O rk ie s try  S ym fo n ic zn e j °  ̂  ̂ *pod dyrekcją Bt. Szulca.

° * z; l*«wltta»i® N o w e g o  R ok u .
T a r a b o la . 0  g. 5 nad ranom B o z lo a e w a n ie  m i( jo n ó » r e k . 0  świcie b ia ły  m a z u r ,

S a la  f« n ^ a iy o z n fe  udaJsewG-wr.ieaiiS.
Do tańca przygrywać będą dw ie orkiestry. Serpentiny i niespodzianki.

Panie obowiązkowo w maskach. — — Bufet obfiefe zaopatrzony na miejscu. 
Biloty nabywać mofcua codzitaaio w k&sio Sali Koncertowej od godz. 10 — 1 i od 5 — 7 wiecz-

K u p u j ę (ty w any, 
f do Mjrdo.

A . A . N a jtań sze  po- B ie l iź u ia r k i  i i i « « '
J j j F  W. Knap. N tv ro t 7. 1561-2

àa ru  îk i  g w ia zd k o -  p.d."W
W \ v m J u  b lity d l to- . X ) l l l» U a i M 5 I J i l  «rytmetyk

gminie Bras.

W e !  wsuiw, »»rtjwek, płdeio- 
Mkk, szewiaiŁw, b<Mt*.u. '»ciura 
icnoe Intych towarów. M ińskie* 
Ht Ju 40. m 10. front 11 piętro.

Arytmetyka 
łiaadlowa, prawo han&awe, wek­
slowe, Wur.wośd *tc. Kacem m c. 
WDO. Zapity codziennie. Teodor 
Oros.tnan, H:eakle wlezą 29.

C ic h u tk i Józef zagubił doku­
menty z i racy w Niemczech, 

z fjlw arkn Fltmens Doif 1 7oO 
marek. 4622— i

do
opraw

Ąg handlowych potrzebni za­
raz. Zgłaszać się od 8 do 9-«j 
ran >, uL Plotrkowika 91.

J aranowska Antonina zagubiła 
paszport niemiecki, wydany w  

Łodzi 4644—3

I/u p n j?  używane meble, garda- 
robę, bieliznę, futra, dyw *. 

ny, m asaynydo ezyoia, płac? naj­
wyższe oeny. Welnrolcb, ul. Be- 
ne-^ysti 19. front «klep. 3587—30
K suwacfukl Kiwcł r a . tb l ł  kar­

tę uilopową, wydaaą w Toru­
nia z 03 pułku, oraz portfel I pic- 
niędry marek 9<0. 4 .32—3 

weble 
maszyny i 

W ólczańska 43, Chrzanowi cii. 
____ ' _________ 4276-18

¡7 11 m i  i a  brylanty, złoto, arc- 
U p  U11* bro> djame«*y, per­

ły  1 ro*na zcg.fk l oraz stare zę­
by, jtłac« najlepsze ceay, proszę 
s ę  przekoa ć Ai 7 Konstanty- 
nAwoka J6 7, prawa ofw yja I-o 
pW ro 7 j .  Ml LICH. 4j#9—15
1 7 .1  I r . ,  po».«ji ao sprza4»nla 
J V ! l l \« i  wiadomość Ale)« 1-go 
»««ja 16. Waźalak. tb78—3

Miody energioziiy
J l a i f i f t i a D i . a P o i « ! ; ,  handlo- 
wlea z kilkuletnią praktyką kie­
rownika «udziału w b . 
jo u '.2a j c k  Armach haai»w ych 
w Amery»« obecn e aioteob. z 
W. i \  chętce zostałby w Polsce 
na odpowiedaiem stsnńwlsku. 
Oferty do Administracji pod 
.Amerykanin*. 4433—4 
^ow akow * jłlic':ał-*wl s^wadzlo- 

no w  Hagiatracle w wydziale 
sprow lzicyj.ym  6,50 mk., pasz­
port rosyjski, oraz kw it na 400" 
mk., wydany przez pocztę Łódz­
ka. 4533—1

n h rz a n o .a k a  H igda’ena zag.bl- I n t r O l i ^ a f c O r Z )  opfłw  W  i. L" robotnik do
v  ła dowód osoblity, wydany w kal^g handlowych potrzebni za- x O i r Z e D U y  a v r o  !U----- - n— 4535—3 ... ->— J “ J- * ■ -- -s s p r y a b ,  wiadomość Pińska 90.

_________________  4n?,>—a

Ptk .re k  Stanisław z a g u b i ł  do- 
kmmeat wojskowy, wydany w 

P. K. U  w Ł odat 4 5 6 0 -1

P rzy i ł.|k 1 ślą pies du;y, zołty, 
jest do odsbrunla przy urzę> 

dzle śledczym, 111 piętro, pokój 
M  46, II brygada, Fr. KałuZa.
____________________ 4572-a
"Dozcnberfj 1'lszel z^gubit o,’ro- 

ozenie rocznika lw i ,  wyd*» 
Łc pr»cz P. K. U. w Łodzi -fs:14-3 
Qzwant Ma i ja i ni» skra<»< no 

paszport niemiecki, w y jm y  
w  Ł o d a  46,') - —3

Sli le{Tdo sprzedan i a
w  dobrym punkcie ul. Rzgów ski 
JA 149._________________ 'l.y.? - 3

Su r c c k is n m  l i im u n J o w i  sk  a- 
d a io n o  lo g r ty m a c ję  Z !:Oujie- 

r a ty w y  P o -n a ń sk lo ^ o . k w it ■»ę- 
gl wy 1 120.) m ¿.‘yli»— 1
U k a - i4 z io a o  lo y ity m a c j«  u h le b o  
^  v/ą, w y d a n ą  n a  Im ię Kuohar- 
s k ł« g ł  M ic h a ła . 4jG9— I
r y ł a d y  t . w o w i  J a r a n o w k i  m a 
" "  sk ra d z le r io  p i s z p o r t  r o s y js k i ,  

o s o b is ty  d o w ó d  k o le jo w y , w y d a ­
ny  p rzo z  w ład za  k o le jo w e  Ł ódź— 
F a b r y c z n a ,  o ra z  ty s i ą c  m a re k .

_______________________ 4502 —3
Tyiąckow*l<lemu Michaiof/I — 

skradziono lojitym aej", w j- 
darą na 6 osób. '
jTariąd Łód Z. Rz.m. To w. ~~pty 

iyczkowo-osiczędnciclowc^o 
SUck*cv,*icza 40, wydaje pożyczk 
swym cUofikom oraz przyjmoj 
pWilądzn na oprocentowanie. B!» 
ro czynne jest codziennie od 9— 
dó 2 po poi., próca tego w czwar. 
kl, wtorki 1 soboty od 5 d > 7-me 
Wioczorem. 4871—U

p r a w la  pa 
cli7 ah v  Bz,ncłneJ  cenach p r z y s t ę p n y  

dentysta. Piotrkowska łft 99. 
________  4401-4

alorowski i-ranetsiek zugnbd 
karty od p«szpotta, wydaną a 

fabryki Oejera. 4556—1
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